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W y c M d ż i  c o  h i e d g i s i e .
C e a a  n t i m e p u i

Z rozbiciem państw zaborczych pękły 
łańcuchy nuhzej, wiekowej niewoli. Ojczyzna 
nasza wolna, zjednoczona, powstała do no­
wego życia

Dla uioż. nią podwalin pod przyszłość 
państwa, przyszłość naszą i następnych 
pokoleń, zóorał się Sejm Ustawodawczy, 
liLÓry radzi już kolka miesięcy nad obroną 
i zorganizowaniem Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

W takiej to ciężkiej i ważnej chwili 
wstecznictwo wytęża wszystkie siły, aby 
eię utrzymać przy władzy i unicestwić 
wielkie reformy społeczne. Wre walka 
o konstyfcucyę Rzeczypospolitej polskiej, 
o jednoizbowy Sejm. Na pełnym Sejmie 
rozgrywa się w tej chwili również w a l k a  
o r e i o r m g  r o l ną .

Sejmowa komisya rolna uchwaliła ko­
rzystne dla ludu jej zasady; 'postanowiła 
wywłaszczyć obszarników, pozostawiając 
im najwyżej 300 morgów przy równocze- 
£nom upaństwowieniu wszystkich dwor­
skich lasów. Ale na pełnym Sejmie grozi 
reformie rolnej wielkie,niebezpieczeństwa. 
Obszarnicy i ich pomocnicy w Sejmie, po­
między którymi jest, niestety, wielu posłów- 
shłopów. chcą obalić ustanowione przez

komisvę rolną maximum 300 morgów i nie 
dopuścić do upaństwowierna lasów. Gdyby 
się ira to udało, reforma rolna byłaby'po­
grzebana. Miliony bezrolnych i małorol­
nych nie dostałyby ziemi i musiałyby na­
dal emigrować do Prus i do Ameryki na 
zarobek u obcych kapitalistów, albo pełnić 
niewolniczą służbę u naszych dziedziców* 
i wyzyskiwaczy, a chłopi-gospodarze nie 
mieliby ziemi dla powiększenia swych go­
spodarstw.

W takiej przełomowej chwili lu d  p o l ­
ski  m u s i  p o k a z a ć  s w o j ą  s i ł ę  i n i e ­
z ł o m n ą  wo l e !

Dlatego w z y w a m y  Wa s  na
■ *

wielki kongres ludowy
i

do  s t o l i c y  n a s z e g o  p a ń s t w a  — do 
W a r s z a w y  — na d z i e ń  29 c z e r w c a  
b. r.

W z y w a m y  Was,  a b y ś c i e  p r z y ­
b y l i  na ten d z i e ń  w t y s i ą c z n y c h  
z a s t ę p a c h ,  t ak  m ę ż c z y ź n i ,  j a k i  k o ­
biety,  a ż e b y  w t y m  d n i n  w W a r s z a ­
wie n i e - b r a k ł o  n i k o g o ,  k o m u  s p r a ­
wa wie l ki e j ,  l u d o w e j  P o l s k i  l e ż y  
na s e r c u !



jdlA-ST Nr 24 * iS  czerwca, ł»i& .

ProgramPokażcie całemu światy że chłop poi-/ 
ski przestał być niewolnikiem, który dal 
sobie obce jarzmo narzucić. P o k a ż c i e !  
wie lką,  l u d o wą ,  z o r g a n i z o w a n ą  si Kosftfgresia l iM t o m g o  P® §>« L»
łę, j e d n o ś ć  i W a s z ą  s t a n o w c z ą w o-j P la s t o w c ó w  d n ia  2 0 * g o  c z e r w c a  
1 e ! P o k a ż c i e ,  p o  c z y j e j  s t r o n i e  j e s G  I M S  i% w  W a r s z a w ie ,
z a u f a n i e  l u d u ! '! r, , , , . . „A «

Dz i e ń  29 c z e r w c a  m u s i  s ię s tad  Początek o godam e 10 rano 
. . .  , -i i j i i  D Z a g a j e n i e — poseł Jakob Bo j ko

w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  s i ł y  l u d u  p o i .  2) R 0 la w l o ś c i a ń s t w a  w R z e c z y
s k i e g o  z eałej  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p o l s k i e j .  I dlatego, k to  t y l k o  może,  
niech,  j a k  k a r n y  ż o ł n i e r z ,  s t a w i  
się w t y m  d n i u  w W a r s z a w i e .  Tam 
woła Was głos Ojczyzny i los Waszych, 
dzieci.

ifasłem naszem jest:
Obrona granic Polski przed wrogami. 
Ludowy ustrój Rzeczypospolitej pol­

skiej.
Gruntowna reforma rolna, która lu­

dowi pracującemu da ziemię na własność. 
Powszechna oświata ludu.
Warszawa, dnia 6 czerwca 1919 r.

Ż a r z P o lsk ieg o  S tron n ictw a  
d ow ógo P ia s to  w có w :

L u -

Wincenly Witos, poseł do Sejmu, prezes Zarządu Stron­
nictwa i prezes Klubu poselskiego. Dr F. Bardel i Jan 
Babski, posłowie do Sejmu, wiceprezesi Zarządu i Klubu 
loseiskiego. ff. Wyrzykowski, redaktor i Fr. Maśtardcu, 

poseł do Sejmu, sekretarze Stronnictwa,

C złon k ow ie  Z a rzą d u  S tron n ic tw a :
Jakób Bojko, wicemarszałek Sejmn (Dąbrowskie, ł). Ga­
licja). Jan Bryl, poseł do Sejmu (Lwów). Józef Jacho­
wicz, poseł do Sejmu (Łańcuckie, b, Galicja). D r Włtm 
d m m rz Jampohki (Warszawa). Antoni Kujawa (Gostyń- 

b. Królestwo), Jan O miński (Rzeszów, b, Galicja). 
Feliks Starzyński, poseł do Se.mu (Lubartowskie, b. Kró 

iestwo). Franciszek Wojda (Łowickie, b. Królestwo).

K lu b  p o słów  /* . S. L . P ia stow em u :
Jan Babi.cz. Józef Bednarczyk, D r Stanisław CmkowsH. 
Tomasz D yh . Antoni Gałka-. Waleryan Górski. Włady­
sław Orzedzidshi. Józef Jóźwik. Andrzej Kplzior. Dr\ 
Władysław Kiernik. Fdiks Kocmtr. Ks. dr Kazimierz 
Kotula. Józef Kowalczuk. Adam Krężel. Michał Kttchar- 
czak. Stanisław Leny. Michał Łaskuda. Jan Kaw rocki, 
fan Pieniążek. Andrzej Pluta. Narcyz Potoczek. Marcin 
Przeurocki, Aleksander Putra. Józef Rajski. Józef Racz­
kowski. Wojciech Roj. Michał Rudnik. Henryk Skrzypek.- 
Jan Sobek. Kazimierz Stępień. Antoni Srmigiel. Andrzej 
Srtrtniawski. 'Iow. as z Świerad, t alentu T o c z ek Tomasz

Wróbel.

p o s p o l i t e j  p o l s k i e j .
3) N a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a
4) R e f o r m a  rolna.
5) Sprawozdanie z działalności posłów 

w Sejmie.
6) Sprawy ustroju gminnego i oświat) 

j ludowej. '
Referaty wygłoszą posłowie: Jakób 

B o j k o ,  Wincenty Wi t o s ,  Jan Dą b  ski, 
dr Władysław K i e r  n ik, dr Franciszek 
Barde l ,  Józef K o w a l c z u k  i inni.

W sprawach Zjazdu z wr a c a ć s i ę po 
i n f o r m a c y e  d o  K l u b u  p o s ł ó w  Pia- 
s t o w c ó w ,  g m a c ł r  se j  m o w y  w War- '  
sza wie, lub, też do redakcyi »Gazety Lu­
dowej «, ul- Świętokrzyska Nr 17, tamże. 
W Krakowie zaś do redakcyi »Piasta*' 
Mały Rynek 4.

"Przybywających na Kongres ludowy 
do Warszawy, prosimy o ząb  r a n i e  ze 
s o b ą  j e d z e n i a  n a  t r z y  dni ,  ponieważ 
w Warszawie panuje wielka drożyzna i brak 
środków spożywczych.

Reforma agrarna w Sejmie.
W ubiegłym tygodniu we wtorek daia 3 czerwce 

rozpoczęły sik w pełnym Sejmie obrady nad reforma 
rolną. Dzień ton będzie w dziejach ludowej Polski hi 
storycznyra, bo historyczne] doniosłości jest sprawa,nat 
którą Sejm w dniu tym zaczął obradować.

Pierwszy zabrał g'm  referent komisji rolnej, po 
seł J a n  D ą b s k i. Zaznaczył oa na wstąpią że reformą 
rolną podegmąin obecnie prawie wszystkie państwa, po 
ezem wykazał konieczność jej przeprowadzenia, udowa 
dniając, że w Polsce jest prawie sześć milionów la- 
dnoś&i bszroGej i małorolnej, której trzeba dać ziemią 
jak najszybciej. Następnie zMjał argumenty przeciwni 
ków pewnych szczegółów reformy, jakoby reforma rolna 
atradniła aprowizacją wielkich miast i środowisk fabry­
cznych, podnosząc, ie  mały właściciel rolny raośe lepiej 
wyzyskać ziemią niż wielki. W dalszym ciągu swegt 
przemówienia przedstawił poseł Dąbski przebieg obrad 
w komisji rolnej, oraz przedłożył i uzasadnił punkt pa 
punkcie zasady reformy, ach walone piaez komisyą toiną 
Zakończył przemówienie oświadczeniem, że reforma rolna



PIAST In i'4 z 15 czerwca 1915.

wie czerwca Seim uchwali zasady reformy rolnej i żejest w Polsce potrzebna mety i ko ze względów gospo­
darczych, ale i ze względów politycznych. „Najważniej­
szą rzeczą —  powiedział poseł Dąbski — jest p o t r z e -  
b a d e m o k r a t y c z n e g o  h a s ł a  d l a  m i s y !  po i  
s k t a j  na w s c h o d z i e  M a s y  l u d u  b i a ł o r u ­
s k i e g o ,  u k r a i ń s k i e g o i l i t e w s k i e g o  mo ż e  
P -olsfca p r z y c i ą g n ą ć  do s i e b i e  g ł ó w n i e ,  ha- 
s 1 a m i s z e r o k i c h  r e f o r m  a g r a r n y c b“

Na środowem posiedzeniu Sejmu przemawiał wypra­
wie reformy rolnej poseł S t a n i s z k i s  Podniósł on, 
że reforma rolna powinna przyjść do skutku jednomyśl­
nie, i że stronnictwa powinny się porozumieć co do 
szczegółów.

, rrzedstawiciei socjalistów, poseł B a r l i c k i ,  udo­
wadniał w swojera przemówieniu, że jedynie racyonal- 
nem rozwiązaniem problemu ziemi jest upaństwowienie 
wszystkiej s|emi i wszystkich lasów

Na czwartbowem posiedzeniu Sejmu zabrat głos 
w sprawie reformy rolnej minister rolnictwa J a n i c k i .  
Zachwalał on przedewszysskiem niemiecki projekt re­
formy rolnej, który uznał za najbardziej praktyczny. 
N.iogói wywody jego były jednak dość bałamutne; Stwier­
dzić należy, że, minister stoi zasadniczo na stanowisku 
daleko idącej reformy rolnej, sprzeciwia się jednak 
upaństwowieniu lasów, przytaczając argument, że lasy 
w • rekach prywatnych bardziej się opłacają, nadużycia 
zaś właścicieli może państwo bardzo łatwo usuwać,

Ks. arcybiskup T e o d o r o w i e ? ,  krytykował głó­
wnie ustęp projektu, dotyczący majątku kościelnego. 
Odczytał ou 'oświadczenie całego episkopatu, protestu­
jące przeciw naruszeniu m a j ą t k ó w  k o ś c i e l n y c h ,  
które episkopat uważa za własność kościoła, a nie 
państwa.

Poseł S t o l a r s k i  udowadniał konieczność prze­
prowadzenia reformy rolnej i zbijał wywody arcybi­
skupa Teodoro w icza

Na piątkowera posiedzeniu Sejmu wygłosił p o s e ł  
W i t o s  wielką jnowę w 3prawie reformy rolnej- Mowa 
ta była jedną z ua/depszycS, jakie wogóle dotychczas 
w Sejmie słyszano. Warszawski dziennik, „Kuryer Po--, 
ranny*, pisze o przemówieniu posła Witosa w sposób 
następujący: „Prezes Witos wygłosił mowę, goduą pra­
wdziwego męża stanu. Oświetlił reformę rolną ze sta­
nowiska polityki narodowej, zabezpieczenia przyszłości 
państwa polskiego, Oświadczył, że ziemia polska jest 
pewną tylko w rękach chłopa polskiego Nie na mia­
stach, ł<*cz na chłopach spoczywa przyszłość narodowa. 
Swoją mowę, która trwała przeszło półtorej godziny, 
zakończył poseł Witos oświadczeniem, że posłowie grup 
„Piasta" i „Wyzwolenia* nie odstąpią oa takiej reformy 
rolnej, jak ją  kształtowa! projekt większości w, koiniśyi, 
nie odstąpią też od żodanie, by wszystkie lasy w Polsce 
zostały upaństwowione. Mowy p. Witosa słuchano bar­
dzo uważnie, a gdy schodził z trybuuy, posłowie wło­
ściańscy podziękowali mu bardzo hucznymi oklaskami*.

Mowę tę uchwalił Klub posłów Piastówców w y 
d r u k o w a ć  w o s o b n e j  b r o s z u r z e .  My w „Pia­
ście* rozpoczniemy jej druk w przyszłym numerze i dla­
tego nie podajemy jej ,tre«zczeaia

Przedstawiciel socyalistów, poseł D r e s z e r , wy­
kazywał podobnie, iak poseł Barlicki. konieczność upań­
stwowienia ziemi

Debata rolna toczyła się w dalszym ciąga przez 
C*ły tydzień bieżący. Jest .nadzieja, że w drugiej poło-

%

ta najważniejsza dla i udu sprawa zostanie jeszcze w ty u? 
miesiącu w głównych zasadach załatwiona.

Obrady Sejmu..
Poza reformą agrarną Sojo: załatwił w ubiegłym 

tygodniu kilka ważnych spraw.
Na wtorko-wem posiedzeniu Sejm uchwalił ustawę 

w sprawie powołania do życia komisyi dla stworzenia 
jednolitego ustawodawstwa w calem państwie poiskiem. 
Dole aażą burzę wywołała dyskusja nad sprawą na­
pada tłumu na sąd i prokur&toryę w Siedicaeh. Miui- 
'sterstYsą sprawiedliwości zajęło wobec tej sprawy sta­
nowisko tego rodzaju, iż uijrt nie został pociągnięty 
za ten napad na sąd ao odpowiedzialności. Komisya 
administracyjna przyszła z wnioskiem, aby wezwać 
tornistra, by polecił przeprowadzić śledztwo w tej spra­
wie. Wniosek komisyi odrzucono 127 głosami przeciw 
126 Wynik takiego głosowania powinien był ministra 
skłooić do natychmiastowego■ ustąpienia. Tego jednak 
p minister nie uczyń-}.

W dalszym ciągu Sejm zatwierdził projekt użyfot 
blisko 3 miliardów franków na zakupy zagraniczne' 
Chodzi tu o kupno lokomotyw, surowców i t. cL

Na środowem posiedzeniu Sejmu zjawili się nowo­
wydani posłowie z Poznańskiego. Posiedzenie otworzył 
wicemarszałek B o j k o  i powitał nowych posłów, wyra- I 
żająć' radpjjć, *« p e s z c ie  i posłowie z tej najbardziej l 
umęczonej dzielnicy zasiedli w Sejmie polskim.

Następnie wywiązała cię dyskusja nad wnioskiem 
ministra skarbu o wypuszczeniu dalszych fOO milionów - 
marek polskich. Wuiosek ten cdeołaao do komisyi skar­
bowej. Minister Karpiński zapewnił Sejm, ze z końcem 
lipca, albo z początkiem sierpnia nadejdą jeż drukowana 
w Paryżu i w Londynie złote polskie i że najpóźniej 
z początkiem siergrJa zostaną wynMenio-r* marki. ko­
rony i Vublo na złote.

Na czwartkowem posiedzeniu odbył się wybór 
marszałka Sejmu. Wobec tego bowiem, że poseł Trąmp- 
czyński zasiadał w Sejmie dotychczas jako aawny poseł 
do parlamentu niemieckiego, a obecnie został wybrany 
posłem na nowo w Poznańskiem, uznał on za stosowne 
zrzec się marszałkosŁwa. Przy wyborach otrzymał pos 
Trąmpcayński .186 głosów. Piastowcy, tbugutowey i so- 
cyaliici oddali swoje głosy ua posła Błażeja S t o l a r ­
s k i e g o ,  który razem otrzymał 109 głosów Wybrany 
więc został pos, Trątn pczyński.

Następnie Sejm obradował nud projektem ustawy, 
opracowanej na wniosek posła B ą c z k o w s k i e g o ,  
t unieważnieniu -lmów, zawartych przez rządy zaborcze, 
odnośni,} do dóbr państwowych, a przedewszyetkiem 
do lasów. Projekt ysiawy odesłano do komisyi rolnej 
dla poczyni! nia drobnych poprawek. Następnie uchwa­
lono wniosek,. domagający się doraźnej pomocy tUa oswo­
bodzonej części Galicyi wschodniej.

Na piątkowem posiedzeniu Sejm uchwalił zeawokć 
polrkiej Kasia pożyczkowej na wyposzczenie dalszych 
500 milionów* marek polskich.

°r:,cz z pieniacłwsm, pracz z wódką!



Z prac nad konstytocyą.
Warszawa, 3 czerwca,

Jak już pisaliśmy w „Piaście", rząd, który dotąd 
nie zdobył się na projekt konstytucyi j  nie przedłożył 

, go Sejmowi —  wreszcie na wezwanie komisyi sejmo- 
• w|j konstytucyjnej, wypracował zamiast projektu kon- 

nytucyi — t. zw. deklaracyę, która w mglistych zary­
sach przedstawia, jak sobie rząd wyobraża konstytucyę. 
Deklaracya ta wywołała długą dyskusyę w Sejmie, 
w której z ramienia naszego klubu przemawiali posło­
wie D ą b s k i  i dr K i e r n i k ,  poddając ostrej krytyce 
ową "deklaracyę, czy, jak trafnie nazwano, ^deklama­
c ję " konstytucyjną.

\V tym stanie rzeczy postanowiła komisya kon­
stytucyjna przystąpić do pracy nad koustytucyą, uie- 
oglądając się na pomoc rządu. Na ostatniem posiedze­
niu komisyi u s t a l o n o  t e ż  g ł ó w n e  z a g a d n i e n i a  
czyli z a s a d y ,  k t ó r e  p o l s k a  k e n s t y t u c y a  p o ­
w i n n a  z a w i e r a ć ,  a na wniosek posła dra K i e r ­
n i k  a uchwaliła komisya objąć *w osobnym dziale s p r a ­
wę o r g a n i z a c j i  i o c h r o n y  p r a c y  o r a z  po ­
s i a d a n i a  z i e mi .

Dr K i e r n i k  podniósł, że konstytucya musi dać 
wyraz tym dążeniom i prądom społeczno-ekonomicznym, 
które dzisiaj w formie reformy ustroju rolnego i posia­
dania ziemi są przedmiotem najważniejszej dyskusji 
Sejmu.

Komisya konstytucyjna rozdzieliła pomiędzy po* 
->.czególnych' referentów pracę nań ułożeniem zasad kon- 
stytucyi, a z posłów naszych poruczono o p r a c o w a ­
ni e  s p r a w y  s a m o r z ą d n  i udziału ludu w admi- 
n i s t r a c y i ,  p o s ł o w i  D r o w i  B a r d l o w i ,  z a ś  
s p r a w ę  u d z i a ł u  l u d u  w u s t a w o d a w s t w i e  
przez powszechne głosowanie (plebiscyt) w pewnych 
ważnych sprawach, oraz gwarancyi, czyli zabezpieczenia 
konstytucyi przed zamachami z czyjejkolwiek strony, 
wreszcie poruszoną już wyże] s p r a w ę  o r g  a n i ż ą ­
c y  i u s t r o j u  r o l n e g o ,  w z g l ę d n i e  p o s i a d a n i a  
z i emi ,  powierzyła kommya posłowi Drowi K i e r n i- 
k o w i. '______

ze fiaslio Gesz9fckie$).
Cieszyn, 2 czerwca 1919 

Przeszło 3 miesiące minęły od chwili, gdy w Pa­
ryżu zawarto w sprawie Śląska Cieszyńskiego ngodę 
prowizoryeżą. Przez ziemię zupełnie polską pociągnięto 
sztuczną linię demarkacyjną, równolegle prawie do rzeki 
Olzy, oddzielono polską liuię wojskową od czeskiej strefą 
neutralną do 1 km szerokości. Po obu stronach linii 
demarkacyjnej leżą gminy wyłącznie polskie. Admini­
stracyjnie miały i gminy poza linią demarkacyjną pod­
legać Radzie Narodowej] lecz C z e s i  u k ł a d u  p a r y ­
s k i e g o  n i e  d o t r z y m a l i .  WszelKie próby pośre­
dnictwa ze strony komisyi alianckiej w Cieszynie nic 
zdołały w tym względzie nic zmienić. To niedotrzymanie 
układów, wreszcie ciągłe przekraczanie linii demarka­
cyjnej przez wojska czeskie, a w następstwie-tego cią­
głe utarczki i strzelanina przyczyniły się dó większego 
jeBzeze zdenerwowania ludności. Były chwile, gdy zarówno 
górnicy zagłębia, jak i chłopi poza linią kategorycznie
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oświadczali, iż dłużej nie wytrzymają w tych warunkach 
Ducha ludności podniósł przyjazd ministra wojny do 
Cieszyna, a następnie także zapewnienia naczelniku pań­
stwa i marszałka Sejmu, dane delegacyi ludności pol­
skiej Cieszyńskiego, że Polska nie odstąpi Czechom aoi 
jednej wsi polskiej Mimo to napięcie jest tak wielkie, 
iż obawiać się trzeba, że l u d n o ś ć  p o z a  l i n i ą  d fi­
rn a r k a c y j n ą s t r a c i  z i m n ą  k r e w .  j e ż e l i  r y- 
c h ł o n i e  n a s t ą p i  z a ł a t w i e n i e  s p o r  a i ś z e s  k o- 
p o l s k i e g o .

W opinii czeskiej zbyt wiele się nie zmieniło od 
dni ostatnich stycznia, gdy legiony czeskie podstępnym 
napadem zagarnęły część polskiego Śląska. Prasa czeska 
może cośkolwiek jest umiarkowańsza, ale daleko jej do 
tego tonu wobec nas, któryby świadczył o pewnem wy­
równaniu różnic pomiędzy obu narodami. „Narolu i 
Listy",' organ Kramarza, dotąd upiera się przy kurw ni 
SKiemfczagłęhiu węglowem i kolei koszycko-bogumińskiej 
Takie same stanowisko zajmują i inne poważniejsze pi­
sma czeskie, nie mówiąc już o pismach, wychodzących 
w Morawsuiej Ostrawie, które zioną wprost, niesłychaną 
nienawiścią do Polaków. Trochę dyplomacyi spokojniej­
szej zawierały enancyacye czeskiego - ministra wojny 
Klofacza. a przyjazd Paderewskiego do Progi wywołał 
w prasie czeskiej ton umiarkowańszy, ale nigdzie nie 
widziano się chęci do sprawiedliwego załatwienia sporu 
Ostatnie dni raczej przyniosły mowę dowody ►czeskiego 
szowinizmu. Przed kilku dniami odbyło się w Ostrawie 
wielkie zgromadzenie, ua którem przemawiał wiceprezes 
„Naród oiho Vyborn“ notaryusz dr Pelc, '■jeden z tych 
przedstawicieli narodu czesnego, którly , rod pisał i umowę 
z 5 listopada -ł 1918. W przemo-s/ieurt.i swojem, bardzo 
ostrem, oświadczył, że Czesi Śląsk iffeć muszą za 
wszelką cenę i jnź nie zadowolił się nawet koncepcyą 
Benesza, t. j granicą Wisły, lecz zapmgu jł więcej i szcze­
rze żałował, że wojska czeskie stanęły pod Skoczowem, 
bo nie powinuy się były zatrzymać wczemiej, aż k u ł o  
K r a k o w a !

Nie wiele um afkowańkzy by i naczelny dowódca 
wojsk czeskich na Śląsku, pułkownik Sznajderek. Prze­
niesiony na Słowaczyznę, pożegnał swoje wojska odezwa 
i, przypominając ich pochód na Cieszyńskie, wypowiada 
przekonanie, że rychło się znajdą ,,za Wisłą". Tego ro 
dzaju enuncyacye bądź co bądź poważnych przedstawi­
cieli czeskich nie bardzo wzmacniają przekonanie, że 
spór czfisko-polski będzie załatwiony ugodowo. Na Śląsku 
niema wiary, źe granica czeska ustalona będzie drogą 
ugody, a każda taka enuucyacyn, jak te dwie, powyżej 
wsporauiane, podcina resztki tej wiary i u tych, którzy 
w imię przyjacielskiego wsDÓłżycia z narodem czeskim, 
wielkie czynili ofiary, gdy zdecydowali sie zawrzeć 
z Czechami krzywdzącą nas ugodę z 5 listopada.

Mówi się także wiele np Śląsku o p l e b i s c y c i e ^  
C z e s i  g o  n i e  c h c ą ,  chociaż w ostatnich czasach 
niektóra pisma się wypowiedziały za jakimś nieokreślo 
nyrn bliżej plebiscytem, oczywiście bardzo nieśmiało 
Pozatem myśl plebiscytu odrzucali, twierdząc cynicznie, 
że sprawa Śląska nie jest dla nich kweśtyą etnografi­
czną. Śląsk jest wprawdzie polski, ale oni go mieć mu­
szą, bo potrzebny im węgiel i kolej koszycko-bogumiń- 
ska. Co do węgla, to wiidomem jest powszechnie, że 
C z e s i  m a j ą  w ę g l a  w i ę c e j  od nas.  Chcą go ,e- 
dnak mieć jeszcze więcej, ażeby nim prowadzić haudefl 
Co zaś do kolei Cieszyn— Jabłonków, to faktem jest,
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że z d o ł a l i  z a j ą ć  c a ł ą  S i o  w a c z y z n ę  be z  
u ż y c i a  t e j  k u l e  i. Ostatnie wielkie klęski koło 
Miskoicz i t, d. próbują znów- pizedstawić tak, jak- 
gdyby to spowodowała niemożność transportów na linii 
koszycko-bogumińskiej. Pominąwszy absurd rzeczowy 
tego twierdzenia, wypada zaznaczyć, że Czesi faktycznie 
miel i możność przesunięcia transportów wojskowych 
linia ..Bognmin—Jabłonko>v na podstawie umowy pary­
skiej. Że z niej nie korzystali, to ich wina; może być, 
że ciągłe gwałcenie tej umowy z ich strony, w szczegół 
uości zaś n ewykonanie jej w zasadniczych punktach, 
zrodziło w ich sumieniu wątpliwości.

■Jeżeli się sprawdzą wiadomości, o mającej się od­
być k o n f e r e n c y i  c z e s k o - p o l s k i e j  w K r a k o -  
w i e, to z góry już trzeba sobie powiedzieć, że ta kon­
ferencja napotka na niezwykłe trudności. W  prasie 
czeskiej tej konferencyi nie rokują dużego powodzenia. 
Zaraz na wstępie chcianoby Połakom jako warunek 
dalszych rokowań postawić pytanie, czy uznają prawa 
czeskie do Zagłębia węglowego i kolei Bogumin— Ja- 
błonków-Czacza

Że takie pytanie spotkałoby się z bardzo ener- 
giczuem ,,nie<!, to nie ulega wątpliwości. Gdyby zaś 
takie „nie* miało spowodować rozbicie rokowań-, to 
sprawa Śląska weszłaby w „stadyum" tak niebezpieczne, 
że skutki podkopałyby ua zawsze możność nawiązania 
z Czecham- jakiegokolwiek współżycia sąsiedzkiego, a to 
tem więcej, ze już ostatnie dni stycznia b. r. tak nas 
rozbiły, że na długo mowy być nie może o stosunku 

przyjacielskim pomiędzy nami a narodem czeskim, a wy­
tworzyć 3ię może na razie tylko stosunek kupiecki.

Paweł Bobek, poseł z Cieszyńskiego.

Listy z Warszawy.
Wrażenia z wycieuzni w Póznańskiem.

(2 ) (Ciąg dalszy).

W poniedziałek dano nam pociąg specjalny i po­
jechaliśmy do k o l o n i i  n i e m i e c k i e j ,  którą koloni- 
zacyjna komisja założyła w Gołęczewie. Niema nic na 
dwa razy. Grunta piaszczyste, domy w dwie połaci roz­
stawione, jak domy niemieckie. Bydło średniej jakości, 
konie uie *złe, a ludziska, wszystko jasnó kościste. 
W szkole dziatwa też mizerna. Na ścianie portret Lntra 
i nic więcej. Oficer angielski pytał nauczyciela, czy 
wyjdą stąd mieszkańcy, czy przy Polsce zostaną. „ We­
źmiemy sobie aauczycela z polskim językiem i zosta­
niemy11, —  rzekł światlodawca.

Ziemniaki drobne, jak na piachu. Wziąłem coś na 
rozmnożenie, wsadziłem u siebie na próbę.

W  domu gospodnim sala do zebrań i przedstawień. 
Oficer francuski nie chciał patrzeć na portrety cesarzy 
niemieckich i wtłoczył swą czapkę na oczy.

Po południu ruszyliśmy do K o ś c i a n a .  Okolica ta 
ma ziemię w wysokiej kulturze i pela wyglądają niby 
ogrody. Gdym tu jechał, przyszła mi na pamięć ta słynna 
historya, która tu zaszła w czasach, gdy Szwedzi zajęli 
kościański zamek. Polacy nie mieli na tyle sił, by im 
go odebrać, użyto więc takiej sztuki:

Aby zamek umocnić, zmusili Szwedzi okolicznych

chłopów, by im zwozili do zamku kłody sosnowe z lasu. 
Niechętnie robili, ale jak mus, to mus, a mus, to duży 
pan. - Umówił się posłaniec z naszych wojsk z lednym 
chłopem, który miał jecnać z aosną, że na moście zwo­
dzonym zamkowym, chłop wyjmie sforzoń, z wozu sosna 
się na most zwali i mostu podnieść się nie aa. Szwedzi 
z swym wodzem, szwagrem króla szwedzkiego, rankiem 
wyszli z zamku na polowanie, zostawiwszy w zamku 
fiałą załogę. Chłop oczywiście wyjął sforzeń od wozu 
ua moście, sosna jękła naJ nim. Szwedzi Klną po swo­
jemu, i kręcą się, aby sosnę usunąć, a tymczasem sta­
rosta z Babimostów przypadł jak -piorun z garstką na­
szych i zajął zamek.

Wieczorem Szwedzi wracają wesoło z polowania, 
a tu nasi nuże na nich, i dali im taką pncówkę, że aż 
milo. Łandgrafiątko nie chciało się poddać, toż padł,, 
ale za to potem Szwedzi Kościan do cna spalili.

Jak nas w>tano na dworcu, jak cale miasto prowa­
dziło nas do kościoła, toć już wiecie. Żałuję żem nie 
miał czastf kościoła oglądnąć, a ma ciekawe pamiątk' 
Sama budowa niezwykle okazała. Ze łzą w oku słu­
chałem serdecznych słów ks. B e d n a r k i e w i c z a ,  
a idąc ku wielkiemu ołtarzowi w pośród tłumów ludu, 
pomyślałem: „Boże czegośmy dożyli"! Nie miałem w życiu 
rzewniejszej chwili. Ten lud, to dzielne wojsko, to mile 
dziecko Heicia S w o b o d z i a n k a ,  ta Rada miasta, nie 
wyjdą nam z pamięci...

Cukrownia kolosalna, największa w PoznańsK.em, 
a mają ich tam coś ze 20. Nie robią tak z wytłokami 
jak gdzieindziej, ale je suszą, pakują w wory i rozsy­
łają gospodarzom. Cukru w tej melasie jest jeszcze piąta 
część, toć-ta^i specyał żre wszelkie bydłu z apetytem 
i nie dziw, że jest piękne.

W gminie N a cł a w i u wójt tamtejszy powitał 
nas serdecznem, słowy, dziatwa odśpiewała okoliczno­
ściowy śpiew i rozeszliśmy się po chatach. Gdzieżtam 
chaty — to dworki! Chłopi tu mają po sto, dwieście 
i więcej morgów ziemi; i gadajże tu z ta Kim o reformie 
roluej! W domach fortepiany, krów ma nićjedln 12 
i więcej i narzeka, że go zrabowali Niemcy. Nie umyli 
się Niemcy na kolonii do poląkich gospodarzy. Chłopy, 
jak dęby, przysadkowate, baby rosłe. Grnntów żaden nie 
dzieli, ale oddaje jednemu. Reszta rodzeństwa idzie do 
różnych zawodów', a córy spłacają sutym wianem. Go­
spodarzy takich jest w gminie najwyżej od 10—20, a ko­
morników wcale nie widać. W fabrykach tacy mają. 
nie złe zarobki i żyją sobie wszyscy jedwabnie. Szczę­
śliwi ludzie! Ale czy się i tu cir teraz, nie zepsuje, to 
czas pokaże.

Oziminy cudowne, koniczyn białych całe stajania. 
Mają z czego robić miód pszczoły, których tu dużo ho­
dują, idąc za wzorem swego protoplasty, Piasta, któryby 
jeszcze wiele zwyczajów z swych czasów u nich poznał. 
Choćby powiedzmy fcę ieh serdeczną gościnność i reli­
gijność, lubo nie do Światowda. Jakie tam było poże­
gnanie z nami tego ludu serdecznego, to. trudno opisać 
Musieliśmy'jechać dalej, by zobaczyć jak też tu ob- 
szarniki gospodarzą. Wstąpiliśmy do majątku p. “ Ra­
szewskiego w Jasieniu, który jest starostą powiaiu i pa­
tronom Kółek rolniczych, które tu oddały chłopom nieo- 
bliczone korzyści.

W ogrodzie wita mię ksiądz i mówi: „ja pana 
oprowadzał niegdyś po- katedrze gni /. ateńskiej, jako wi­
kary katedralny, a pan mię częstował Chlebem i serem,
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kiedyśmy statkiem po Gonia jeździli* Był to ks. pro 
b osi.cz KMczewski, a tan szc/egół zaszedł przed 28 laty.

PrzeJ starodawnym dworem, stojącym w pośród 
* starych drzew, pamiętających wiele czasów, wystąpiła 
dziatwa szkmnt. z śpiewem i stosowną deklamacją, 
wójt z o racją, a wreszcie fertyczaa' kobieta zgadaniem 
nie feyie jakiem. W Sejmie nie zrobiłaby swym koleżan­
kom wstydu co do swady, ald co ‘do treści, to myślę, 
żeby nie zdobyła u nich poklaska. Prosiła posłów 
wszystkie sposoby, aby szkoły w Polsce były na gruncie 
katolickim, bo inaczej to łntrzy mieli by łatwiejszą 
rolę do wynarodowienia Polaków Mówiła to gładko, 
płynnie, z pamięci.

Zwiedziliśmy oborę, z inwents rzem, a jest co wi­
dzieć. Potem szliśmy zwiedzić, jak mieszka czeladź 
dworska. Cóż powiem? Ni« sypiam na tarciem łóż ku i mej 
cprzęt kuchenny może się powstydzić wobec tego u for­
nala. Czemuż w Polsce, panowie, nie zdobyli się na 
urządzenie mieszkań dla czeladzi, choć w połowie po- 
iobnych do tutejszych? Uniknęliby tylu szkodliwych na­
stępstw, które się dziś widzi, a które i im, i fornalom, a i pań­
stwu tylko przynoszą szkody i wstyd.

Podziękowawszy gospodarzowi, bardzo skromnemu, 
jak na pana, zfe gościnę, wróciliśmy do Warszawy do 
tej hamerni, zwanej Sejmem, i człek sobie myśli, prawda, 
że tam ani się nie widziało żyda jak się patrzy, ani na 
Bgromadzeniach nikt nikomu oka nie podbije, ani tu 
nią/na rabunków i mordów jak w Królestwie, i ludność 
jest konserwatywno-klery kalna, ale sądzę, że najczer- 
wieńszy postępowiec gdy jest uczciwym Polakiem, nie 
będiie suką, patrząc na tę harmonię wszystkich stanów, 
aa ten dobrobyt; pomyśli pocichu bodaj, jak ten Polak, 
któremu dano we Włoszech, wina zwanego‘ „Łza Chry­
stusowa14 (Laerima Christi): .„Szkoda, zó Para Jezusa 
w Polset me ukrzyżowano". 1

Kuba z nad Wisły.

Wybory do Rad gminnycEi!
Rozporządzeniem-gen. qel. rządu dra G a ł e c K i e -  

g o dnia 30 kwietnia 1919 r. L. 7656 zostało zarzą­
dzone rozpisanie nowych wyborów do Rad gminnych 
tam. gdzie:

1) 6-łeini okres urzędowania dawnej Rady już
' upłynął;
2) gdzie wprowadzone- zostały tymczasowe zarządy 

gminne, oriz
3) tam, gdzie zachodzi tego potrzeba z powodu 

zdekompletowania dotychczasowej Rady.
Olsenie, po wprowadzeniu 4-go Kołe powszechnego, 

zachodzi niejednokrotnie nieporozumienie co do tego, 
•alęrch przepisów ntłeży się trzymać przy przeprowa­
dzaniu wyborów.

Cały sposób przeprowadzania wyborów normuje 
o r d y n a c j a  w y b o r c z a  g m i n n a  z d n i a  12 s i e r ­
p n i a  r. 1866. Dz, n. kr. Nr 9, o r a z  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  P. K. L. z d n i a  23 l i s t o p a d a  1918 r. L. 596. 
A dm ., k t ó r e m  z a p r o w a d z o n o  4-te K o ł o  p o ­
w s z e c h n e .

Kt« \ ł prawo gie30w*nia?
Na mocy ordnM si .nasHamH,. rrewo gło­

sowania do Rady gminnej mają wszyscy obywatele pań­
stwa poKkiego, opłaeający przynajmniej od roku w gmi­
nie podatek bezpośredni ze swej realności, a więc grun­
towy albo domowy, zarobkcwy lub dochodowy. Bez 
względu na podatek, mają prawo głosowania: duchowni, 
nauczyc'e!e, urzędnicy państwowi, autonomtezui i zakła­
dów publicznych, oficerzy, o ile są w stanje spoczynku, 
adwokaci, notaryusze i kandydaci ’ notacjami,- doktorzy 
Któregokolwiek fakultetu uniwersytetu, oraz technicy, 
którzy ukończyli t. zw. politechnikę. W s z y s c y  ci, 
t u t a j  w v m i e n i e n i ,  g ł o s u j ą  w j e d n e m z t r z e c h  
p i e r w s z y c h  K ó ł  w y b o r c z y c n .

W c z w a r t e m  K o l e  g ł o s u j ą  n a t o r a i a s ł  
w s z y s c y  ci, k t ó r z y  po  m y ś l i  o r d y n a c y i s e j -  
mowrej,  m i e l i  p r a w o  g ł o s o w a ń  .a do S e j m u  
k o n s t y t u c y j n e g o ,  a n i e  p o s i a d a j ą  t e g o  p r a ­
wa  z t y t u ł u  o p ł a  c ani  a p o d a t k ó w  w j ed we m 
z t r z e c h  Kół .  W c z w a r t e m  K o l e  m a j ą  z a t e m  
c z y n n e  b i e r n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  t a k ż e  
k o b i e t y .

Wykluczeni od prawa głosowania są ci, którzy są­
downie zostali pozbawieni praw obywatelskich, a więc 
uznani za winnych zbrodni lub przestępstwa: kradzieży, 
oszustwa, sprzeniewierzenia i t, p. i osoby, znajdujące 
się w śledztwie sądowem. Wybranymi me mogą być 
urzędnicy przełożonych władz politycznych, urzędujących 
w danej gminie, urzędnicy i siudzy gminni, jak długo 
pozostają w służbie gminnej, dalej osoby karane ca 
przestępstwa z chęci zysku luo nieobyezajności publi­
cznej, oraz osoby, przeciwko którym ogłoszono konkurs 
wreszcie osoby wydalone z urzędu za przekroczeni? 
z chęci zysku.

Rozpisanie wyborów.
Na podstawie powołanego powyżej rozporządzenia 

winne były już starostwa rozpisać wszędzie wybory. 
Jeżeli może tego jeszcze gdzieś nie zrobiłyr należy się 
upomnieć o to albo donieść o tem do gen. delegata 
rządu (wydział administracyjny).

Po rozpisaniu wyborów mają ur/.ęay gminue spu 
rządzić spisy wyborcze i to dla pierwszych trzech Kół 
na podstawie przypisanych w gminie pddatków bezpo­
średnich, a d la  c z w a r t e g o  K o ł a  na p o d s t a w i e  
s p i s ó w  w y b o r c ó w  de  Se j mu .

Głosowanie.
Pierwsze trzy Koła wyborcze tworjy się w ten 

sposób, że wszystkich tych, którzy począwszy od naj­
wyżej opodatkowanych, opłacają 1/ ;j .część podatków gmi­
nie przypisanych, wciela się do Koła pierwszego, nastę­
pną część do Kola drugiego, a trzecią, część de Koła 
trzeciego. Czwarte Kuło tworzą ei, którzy nie. opłacają 
żadnego podatku i wszystkie kobiety, o ile nie są już 
na liście w jtdnem-z trzech pierwszych Kół. G ł o s o ­
w a ć  m o ż n a  t y l k o  w j e d n e m  K o l e  i to z r e ­
g u ł y  o s o b i ś c i ^ .  Wyjątki dopuszczalne tylko 
w pierwszych trzech Kolach, gdzie za osoby niewłasno- 
wolne głośnią ich prawni zastępcy a za żonę głosuje 
mąż, zaś za inne niewiasty pełnomocnik.

W  ten sposób utworzone Kora mają me równe 
ilości wyborców. Koło pierwsze ma ich najmniej, bo 
obejmuje najwyże j opodatkowanych, a Kołe czwąrte ma 
najwięcej wyborców, gdyż obejmuje wszystkich nieopo- 
datkowanych oraz kobiety. Każde z Kół wybiera rów ją
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Mość raimy eh O b e c n e  z a t e m  w y b o r y  4 o R a d  
g m i n n y c h  są  p o w s z e c h n e ,  a I e n i a rów ne, Je-, 
żeli dotychczas jakaś Bada gminna wybiera a. p, 18-tu 
radnych, to każde z trzech Kół wybierać będzie po 6-cin 
radnych, a czwarte Kolo także 6-ctn radnych, t. zn., 
że nowa Rada gminna składać się będzie z 24 radnych.

Spisy wyborców mają być przynajmniej na cztery 
tygodnie przed samem? wyboram1 wyłożone do publicz­
nego. przeglądu i w oĘgn 8 dni, oznaczonych przez 
zwierzchność gminną, można prawo głosowania rekla­
mować. Jest obowiązkiem każdego przekonać się na­
przód, czy został zamieszczony na liście wyborców. Czas, 
dzień i godzina wyborów mają być ogłoszone przynaj­
mniej b dni naprzód. Pizy wyborach przewodniczy Ko- 
mtsya wynorcza, złożona z naczelnika gminy lub za­
stępcy i czterech członków, powołanych przez naczelnika 
gminy z pośród uprawnionych do głosowania.

Najpierw głosuje czwarte Koło, następnie trzecie 
i drugie, a nakoniec pierwsze. Głosowanie samo uroże  
o d b y w a ć  s i ę  u s t n i e  a l b o  p i s e mn i e .

Wszystkie formalności wyborcze są zamieszczone 
w wyżej cytowanej ordynacji gminnej, a do przepro­
wadzenia samych zapisków' głosowania używa się oso­
bnych formularzy, o które winien postarać się urząd 
gminny.

Protesty przeciwko dokonanym wyborom, o ile 
były przeprowadzone niezgodnie z nstawą, można wno­
sić w ciągu 8-miu dni na ręce naczelnika gminy, który 
przedłoży je Namiestnictwu za pośrednictwem starostwa. 
O iłe do dni 8-miu protest nie w'plynie, względnie w ra­
zie protestu pa jego załatwienia, winnh. uowo wybrana 
Rada gminna ukonstytuować się, wybierając naczelnika 
gminy, zastępcę i asesorów.

L u d o w c y !  D o p i l n u j c i e  w y b o j ó w  d,o 
R a d  g m i n n y c h !  Dobrze dobraifa i. należycie spełnia­
jąca swoje la  dania Rada gminna, jest podstawą dobro­
bytu i porządkp w gminie. W y b i e r a ć  ś w i a t ł y c h  
i r o z s ą d n y c h  g o s p o d a r z y ,  p r a c o w i t y c h  
i n c z e i w y c h !  Obok starszych i doświadczonych, wy­
b r a ć  t a k ż e  ki  I k n - m l o d s z y  ch,  a b y  s i ę  po ­
w o l i  d o  p r a c y  p u b l i c z n e j  z a p r a w i a l i .

Party o polityczne, ładowi wrogie, klerykali, Sta- 
pińczycy i socyaliści rozpoczęli już krzykliwą agitacyę 
i nagonkę. Ale Ind dzisiaj jnż dojrzał i nie potrzebuje 
kleiykalnej lub«socya!istycznej rady i opieki. Idźcie do 
głosowania z takiem przekonaniem jak przy wyborach 
do Sejmu, a wasze głosy najlepiej zadecydują o naszej 
sile i o przyszłości waszych gmin.

Do naczych organizacyi politycznych R a d  i n d o ­
w y c h  g m i n n y  eh „ P i a s t a *  zwracamy się z gorą­
cym apelem, aby zajęły się tą sprawą, pouczały i uświa­
damiały wyborców. Zawczasu trzeba zastanowić się nad 
wyborem kandydatów i w tym celu należy zwołać ze­
branie gminna ludowców i kandydatury takie ustalić 
a w dzień głosowania niech nikogo w lokaln wybor­
czym nie braknie. Przy obecnych wyborach gminnych 
powinniśmy odnieść walne zwycięstwo, jak do Sejmu.

Kto chcą zasięgnąć porady łub po­
mocy, niech pisze do Rerfakcyi MPiast&“ 
,a otrzyma ją.

S p r a w a  r e k l a m a c j i !  

ż y w j c i e l i  r o d z i n .
W  odpowiedzi na interpelacyę posła Józefa B e ­

d n a r c z y k a ,  wniesioną do ministerstwa spraw woj­
skowych w sprawie niepowoly wania do -szeregów żoł­
nierzy, którzy wnieśli podania o reklamacye, otrzymał 
poseł B e d n a r c z y k  od p. ministra odpowiedź, którą 
ze względu na ważne szczegóły przytaczamy poniżej 
w całości:

“ W  załatwieniu prośby pana posła z dnia 12 maja 
1919 r. w sprawie pozostawienia popisowych na stano­
wiska cy ffilnem do czasn rozstrzygnięcia ich podań re­
klamacyjnych, mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje:

„Telegraficznem rozporządzeniem L, 1248 z dnia 
8 lutego b. r. ministerstwo spraw wojskowych rozkazało 
podwładnym organom poborowym, oy zwalniałv od słu­
żby wojskowej kierowników gospodarstw rolnych naj­
mniej 10-morgowych, których na tem stanowisku nikt 
z rodziny zastąpić nie może, oraz jedynych synów ro­
dziny, którzy na wojnie stracili przynajmniej jednego 
syna

„Jednocześnie" zarządziło ministerstwo spraw woj­
skowych, że podania reklamacyjne, w których prawdzi­
wość faktów była potwierdzona przez wójta gminy 
i starostę powiatu, wniesione do właściwej, powiatowej 
komendy uzupełnień, miały moc odłączającą stawienni­
ctwo de przeglądu, ewentualnie do szeregów, aż do 
definitywnego załatwienia rekiamacyi w toku instancji.

, U f g a  ta w d a l s z y m  c i ą g u  o b o w i ą z u j e  
i j e s t  u d z i e l a n a  we  w s z y s t k i c h  w y p a d k a c h ,  
o d o o w i a d a j a c y c h w y m i e n i o n y m w y p a d k o m 
( K o r z y s t n a  o p i n i a  w ó j t a  i s t a r o s t w a ) .  Tylko 
w wypadkach, gdy jedna z 2 wymaganych władz opi­
niuje nieprzychylnie, popisowy musi natychmiast dopeł­
nić powinnośoi wojskowej i w oddziale czekać na roz­
strzygnięcie swej prośby.

„Dalsze zmiany w tym kierunku i rozszerzenie 
rozporządzenia, uwzględniającego w dalszej mierze inte> 
resy ludności, jest ze względu na dobro wojska i inte­
res państwa niemożliwe".

Minister spraw wojskowych Leśniewski.

W odpowiedzi m napaść.
W  „Przyjacielu Ludu" z dnia 25 maja b. r. napadł 

niedoszły poseł, p. J. Cz., na podpisanego i Piastoweów, ie  
rzekomo głosowali za wnioskiem ks. posła L u t o s ł a w ­
s k i e g o ,  w którym ten miał się domagać wprowadLeni*. 
chłosty cielesnej I „bicia chociażby całkiem niewinnych 
ludzi".

W  imię prawdy oświadczam, że n i k t  w S e j m i e  
w n i o s k u  t a k i e g o  n i e  s t a w i a ł  i . n i e  u c h w a l a ł ,  
zatem k a r y  c h ł o s t y  w P o l s c e  n i e m a .

Od deputacyj, jakie przybyły do Warszawy z powiatn 
pilzneńskiego, dowiedziałem się wielu smutnych i pożałowa­
nia godnych n a d u ż y ć  ż a n d ar  m e r y i, jakich się miała 
dopuścić na niewinnych osobach i to w obecności żydów, 
którzy niepokoje wywołali. W  sprawie tych rozruchów pre­
zes, p. Witos, podpisany, wraz ze wszystkimi kolegami, po. 
stawili nagły wniosek! o wysiani* komisyi sejmowej na miej­
sce wypadków, celem zbadania powedn ich r.yLaeho
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Ponadto podpisany, po zebraniu odpowiedniego m afe­
ry al a na miej3«n, w powiecie, wniósł interpelacyę do mini 
fitra spraw wewnętrznych, w której domaga się przeprowa­
dzenia ścisłego śledztwa i surowego ukarania winnych mor­
dowania ludDOśei spokojnej.

Tyle słów prawdy. P. J. Oz. szarpie się jednak nieu- 
manni* na Piastowców i podpisanego, sznkając „dziury. na 
całem".- Lepiej by uczynił, gdyby Nrobił mniej wyck-czctó do 
Królestwa w Zagłębie Dąbrowskie i nie przejmował się idea­

łami Trockiego i bolszewików, a zajął się swym spirytnsem 
w Przeczycy. Szczuciem na tych, którzy rzetelnie dla ludn 
i odrodzonej Ojczyzny pracują, daleko nie zajdzie.

Adam Krężel, poseł ziemi pilzneńskiej.

(»sproole iruffk dla M d fó .
Aby tym licznym rzeszom inwalidów wojennych 

dopomódz do uzyskania trafik i hartowni, o któie bez­
skutecznie starają się od szeregą, miesięcy, poczyniłem 
starania w tym kierunku w ministerstwie skarbu i uzy­
skałem to, że m i n i s t e r s t w o  p o l e c i ł o  d y r e k c y i  
m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o  w W a r s z a w i e  p r z e ­
p r o w a d z i ć  r e w i z y ę  w s z y s t k i c h  k o n c e s y i  
na h u r t o w n i e  i t r a f i k i  t y t o n i o w e ,  n a d a n e  
w G a l i c y  i z a c h o d n i e j .  Przez dyrekcję monopolu 
wydany już został okólnik następującej treści :

„O kólnik dyrekcyi monopolu tytoniowego w Warsza­
wie z dnia 23 maja 1919 1. 2974, do dyrekcyi okręgów 
skarbowych w Galicji zachodniej. Dyrekcja monopolu tyto­
niowego zamierza z polecenia ministerstwa skarbu przepro­
wadzić r e w i z y ę  w s z y s t k i c h  k o n c e s y i  na  h u r t o ­
w n i e  1 n a*t r a f i k i t y t o n i o w e ,  n a d a n e  w G s. 1 ; o y i 
z a c h o d n i e j .  Rewizya ta ma na A l f  zbadanie, czy i o ile! 
właściciel;) koncesji odpowiedzieli w czasie wojny swemu- 
zadania, czy zachowywali się poprawnie i według obowią­
zujących przepisów wobec skarbu państwa i w stosunku do 
publiczności, jakie usprawiedliwione skargi z kół obywa­
telskich i z komitetów• dla zwalczania lichwy wychodzą na 
jaw. wkońcu czy ia  względu na położenie finansowe kon- 
cesyonaryusza zachodzi faktyczna potrzeba pomocy m stery a 1 ■ 
nej. We wszystkich wy padkaeh, w których rewizya ta 
wyda rezultat ujemny, zamierza dyrekcja monopolu tyio- 

* niowego u s u n ą ć  d o t y c h c z a s o w y c h  k o n c e s y o- 
n a ryu szy  i o p r ó ż n i o n a  w t e n  s p o s ó b  s k ł a d n i c e ,  
w z g l ę d n i e  t r a f i k i  n a d a ć  i n w a l i d o m  w o j e n ­
n y  m. w d ■> w o w . i s i e r o t o m  po  p o l e g ł y c h  o f i c e ­
r a c h  i ż o ł n i e r z a c h  i innym osobom względem państwa 
zasłużonym, o ile pomocy materyalnoj potrzebują. Właści­
ciele trafik będą ściśle zobowiązani albo sami Wykonywać 
swoją koncesyą, lub też przez zastępców, wyznaczonych 
pośród osób, pełnego zaufania godnych, narodowości niewąt­
pliwie polskiej. Celem uzyskania podstawy- do przeprowa­
dzenia rewiłyi uprasza dyrekeya monopolu tytoniowego
0 przedłożenie jaj w nieprzekraczalnym, terminie dni 14, 
epioU wszystkich składnic i trafik w tamtejszym okręg a według 
załączonego formularza. W  rnbryce „działalność koncesyo- 
naryusia*,' nie rozchodzi się tylko o to, czy był lnb nie 
był przyłapany na nadużyciach, niezgodnych z przepisami, 
lecz ta kła o pytanie, c z y  p o s i a d a  z a u f a c i e  w ł a d z
1 publiczności w danej miejscowości i okolicy, c z y  n i e
z a c h o d z ą  u s p r a w i e d l i w i o n e  p o d  ej  r ż e n i a  a han­
del p a s k a r s k i  w y r o b a m i  t y t o n i o w y m i " .

T rio okólnik; reszta należeć będzie do .aszyck

władz okręgowych, które, spodziewam a.ę, wykryją nie 
jeden szwindel z tysiąca uprawianych podczas wojny 
a tym sposobem przyczynią się do zrealizowania życzeń 
naszych inwalidów. Andrzej Fiuta, poseł.

Ważne ? ?  wdów i sierót po /msrłych c q  
zabitycii na wojnie żolnierzacli, -

Dla informacyi wdów i sierót po zmartych, względ­
nie* po zabitych na wojnie żołnierzach, podaję spis do­
kumentów, jakie do uzasadnienia wniosku o przyznani* 
zaopatrzenia są wymagane. Zaznaczam, że r z e c z o n a  
d o k u m e n t a  są w o l n e  od  n a l e ż y t o ś c i  storn 
p ł o w e j .  Wymagane są:

1) metryka urodzin wdowy, -
2) metryka ślubu wdowy ze zmarłym (poległym) na 

wojnie żołnierzem,
3). metryki urodzin dzieci.

Dokumenta pod 1) 2) 3) zastąpić może w y c i ą g  
. f a m i l i  j n y  (wypis z metryk) z datami urodzenia i za 
i ślnbia, ewentualnie także śmierci małżonków— tudzież 
z datami urodzenia ich dzieci; •

4) potwierdzenie urzędu parafialnego, stwierdzające, 
że zmarły (zabity) na wojnie żołnierz z ubiega­
jącą się o zaopatrzenie wdową aż do chwili odej­
ścia swego na wojnę żył we wspólności małzeń 
sinej;

5) świadectwo majątkowe, względnie zupełnego libó 
stwa pozostałej rodziny;

6) poświadczenie, że osierocone przez śmierć ojca 
dzieci pozostają pod opieką i na wyłącznem utrzy­
maniu matki;

7) świadectwo leku -sk-ie, wystawione przez lekarza 
powiatowego (fizyka),, stwierdzające stan zdrowia 
i zdolność wdowy do pracy zawodowej, względni? 
do zarobkowania; d®

8) poświadczenie, stwierdzające wysokość dziennego 
wymiaru zasiłku, przez wdowę i dzieci pobioranego. 
Dokumenta pod 5) i 6) wystawi Drząd gminny,

a potwierdzi je Urząd parafialny; dokument poa 8) wy- 
I stawi Urząd gminny.

Wnoszenie podań o zaopatrzenie jest zbyteczna 
j Wystarczy, jeżeli Urz^d gminny powyższe dokumenta 
przedłoży starostwu z wnioskiem na wyjednanie zaopa­
trzenia, W  takim wniosku należy atoli powołać pułk, 

(względnie ten oddział,' czy zakład wojskowy, do któ 
re.go zmarły czy zabity na wojnie żołnierz należał, 
a ńadto datę i miejsce śmierć żołnierza, tudzież roł 
jego urodzenia s gminę przynależności.

Byłoby jednak wskazanym, aby czynniki kompe 
tentne pomyślały nad tern, czy w przedmiocie zaopa 
trzenia wdów i sierót nio uąkżąłoby wprowadzić jedno­
litego formularza ua takie zgłoszenia o zaopatrzenie 
Dotyczące rubryki takiego formularza wypełnić i po­
twierdzić musieliby: naczelnik gminy, proboszcz, naj­
bliższy lekarz sądowy lub okręgowy   i wreszcie sąd
który tak samo, jak i starostwo, o każdym "znanym 
i ewidencyjnie przez wojskowość przeprowadzonym wy 
padku śmierci żołnierza otrzymuje zawiadomienie z do 
tyczącej kadry.

Zastąpiłoby się tern wymagane obecnie dostań za-
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nie aż 3 różnorodnych dokumentów, zaoszczędziłoby się! 
wiele pisaniny, a także straty czasu i wydatków n? 
podróż, n. p. do odległej nieraz siedziby starostwa, ce­
lem poddania się badania lekarskiemu przez fizyka po­
wiatowego i t  d. Zresztą i ta biuroKratyczna formali- 
s tyk a za wiele nieraz wymaga forma'ności. poświęcając 
nieraz t r e ś ć  d l a  f o r m y  samej. Tu baczyć należy' 
na tych, którzy, postradawszy na wolnie żywicieli, wo-j 
łają ratunku i chleba. Zatem wy .naganę formalności'! 
po o b y w a t e l s k u ,  a więc b e z p ł a t n i e  zaratwiaćby: 
należało. Piotr Wyrohbk,

W  Sifcię p ra w d y .
Przez cały czas' trwania wojny p. Stapiński ża­

lnej w życiu publicznera nie odgrywał roli. Zdawało 
się, że osiągnął już miarę osobistego nasycenia i po 
burzliwej iraryerze, kopnięty przez całe społeczeństwo, 
usiądzie spokojnie i zacznie pokutę za swe ciężkie grze­
chy. Ale, „panie dziejaszku", to spryciarz nad sprycia-' 
rzei Podczas wojny nie miał czasu myśleć o chłopie, 
bo prowadził swoje interes^ i skupował majątki. C4dyny 
bł. p. Austrya pożyła była jeszcze ż parę lat, Jasio Sta­
piński, poseł chłopski do parlamentu wiedeńskiego, byłby 
jeszcze w jakiej „Canadian Pacific11 uciułał na skórze 
chłopskiej parę milionów. W wolnej Polsce wystąpił 
znowu Stapiński, jakby jaka zaraza na widownię na­
szego życia publiczuego i, o hańbo! wybrany nawet zo­
stał posłem. Właściciel paru folwarków zrobił się odrazu 
radykałem dlatego, że, utraciwszy wszelką władzę 
i wpływy, nie może przeboleć swego sromotnego upadku 
i w n o s i  do spokojnej wsi polskiej c z y n n i k  r o z ­
k ł a d u  i z a mę t u .  Choć lud pluje mu w oczy, enoć 
go zemstuje i przeklina, on nadal interesem tego ludu 
handluje i frymarczy. Takiego szkodnika niema chyba 
żadne społeczeństwo dzisiejsze.

W numerze 22"Przyjaciela Ludu* z d. 1 czerwca 
b i. występuje Stapiński w obronie hr. Ł o s i a ,  da­
wnego kierownika starostwa w Grybowie, i p, Mie-  
c i k a ,  weterynarza. Ów Łoś, c. k. starosta w calem 
tego słowa znaczeniu, ściągnął na siebie gniew i prze­
kleństwo całego powiatu i dlatego musiał uciekać, a Sta­
piński powiada, że chłopi winni mu jeszcze wdzięczność 
2a to, że bronił ich przed rekwizycyami. Dużj rekwiro- 
wać nie mógł, bo powiat górski, nie bogaty, ale Zawsze 
rekwirował bezwzględnie tylko u chłopów, a ochraniał 
obszarników i różnych lizuniów. Na spółkę z ówcze­
snym kierownikiem komendy reiouowej p. F i h a u s e -  
r b m,  pomianował. mężami zaufania różne indywidua, 
płatne po 500 K , które informowały go doskonale
0 stanie urodzajów . chłopskich, ale zamilczały o pań­
skich. Chłopom zabierano nieraz ostatki, a obszarnicy 
uprawiali jawna lichwę, zbożem f  ziemniakami. Na 
c h ł o p s k i e j  p s z e n i c y ,  o w s i e  i j ę c z m i e n i u  
w y p a s a ł  p. Ł o ś  c a ł e V t a d a  k u r ,  d r o b i u
1 w s z e l a k i e g o  s t w o r z e n i a ,  a bezrolni i komor­
nicy umierali z głodu.

A jak starostwo traktowało reklamacje chłopskie, 
a tem wiedzą wszyscy. Reklamowało się obszarników, 
paskarzy, żydów i różne przybłędy, nie mające po temu 
żadnych warunków, a - c h ł o p s k i c h  podań, należycie 
udokumentowanych, z z a s a d y  n i e  p r z y j m o w a n o  
l ub  n i c , / e g o  o d r z u c a n o .

15 czerwca 1919. 9

- A  już trzeba być lak bezczelnym, jak sam Sta-, 
piński, by takich łudzi, jak weterynarz, p. Mięciu, brać 
publicznie w obronę! Ile łez wylały biedne kobieiy na 
spędach i targach, ile krzywd i nadużyć ma ten czło­
wiek na sumieniu, nie spisałby tego na wołowej skórze 
Człowiek ten traktuje chłopa tac, jak i to bydlę, które 
mu ogląda, i" dziwimy się bardzo, że po dziś dzień 
nadużywa jeszcze chłopskiej cierpliwości.

Wystąpienie p. Stapińskiego w obronie ładzi ogól-, 
nie znienawidzonych, których 3lusznie korespondent 
„Przyjaciela" w numerze 21 nazwał bandytami powia- 

; towymi, jest dla na3 jasnym i zroznmiałem. Mamy tu 
bowiem pewną paczkę osooników pod względem chara­
kteru i sumienia zupełnie Stapińskiemn podobnych, któ­
rzy przy pomocy owego Łosia i Miecika, a do spółki 
z M i c o c h e m  i S c h o b e r e m  (dwa znienawidzone 
pepiki, z których Stapiński zrobił „dobrych Polaków") 
porobili na wojnie świetne interesa, a bojąc się obecnie, 
by ich sprawki nie wyszły na światło dzienne, udają się 
pod opiekę p. Stapińskiego, któremu na świecie nic nie 
dziwne, bo z wszelką swołoczą i bandą miał już dr 
czynienia.

Nakoniec radzimy p. Stapińskiemu, by do k  ac.' 
chłopskiej w powiecie grybowskim z żadną prośbą się 
nie zwracał, bo brać ta opieki jego wcale nie potrze­
buje i wie, że łotrów i krzywdzicieli należy piętnować, 
a nie szanować. Jan Sulomoz z Posadowej.

Zbrodnicza robota socyalistów wielickich.
Socyaliści zawsze głoszą, że chłop i robotnik to 

jedno, jednaka ich bieda gniecie, a więc i cele ich po­
winny być wspólne. Przypatrzmy się, jakie to „cele 
wspólne" łączą n. p. w«elickica towarżyszy z chłopską
rzeszą.

Socyaliści potrafili opanować Radę przyboczna 
w starostwie cak, że są w większości. Po c o ?  Czy możt 
poto, aby chłopa uronić przed rekwizycyami i kontyn 
gentami? Ale gdzieżtam! Na posiedzeniu Rady przybo 
cznej w piątek 9 b. m. socjalistyczna większość, wbreW 
mniejszości chłopskiej, podtrzymała uchwałę, ażeby po 
wsiach przeprowadzić rekwizycje ze zboiem; inaczej 
mówiąc socyaliści chcą utrącić i wygłodzić naszych 
chłopów, bo wiadomo, że zboża niema, brakło go do 
siewu, a braknie go zupełnie przed żniwami!

Oto dobroczyńcy chłopów! Zapamiętajcie sobie, 
bracia cfcłopi, ten podły czyn socjalistów —  i pędźcie 
ich od siebie, jak zarazę1

Tak pomagają socyaliści chłopom, a jak robotni­
kom? Oto na czele Związku robotniczo-chłopskich kon- 
sumów stoi niejaki p. C z o p o r ,  drugim dyrektorem jes 
jego żona Ewalina C z o p o r .  P. C z o p o r  pobiera 1000 B 
pensyi, czy jego żuna równie pobiera drugi tysiąc, ni« 
wiemy, natomiast wiemy, że obydwoje żyją z krwawicy 
i£>botn;ków, ho z forektorstwa, a czy kto kiedy słyszał, 
żeby na czele jakiej instytucji stał mąż i żona? A cóż 
dają robotnikom owe konsumy? Dosłownie nic! Wszak 
te same przydziały dostają Kółka rolnicze, które nil 
obdzierają chłopów tak, jak socyaliści, któizy ksżą sobie 
składać udziały po 33 kor.! I to jest obywatelska ro 
bota! Tak bronią chłonów i robotników opaśli na krzy 
wdzie robotniczej czerwoni menerzy. Wasi.
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S p r a w y  y o E s K i e .
naprężeniem oczekuje naród polski rozstrzygnię­

cia koalicji eo do odpowiedzi niemieckiej, na pizedłużone 
Niemcom warunki pokojowe. Odpowiedź ta ma być udzie- 
(oną w ciągu bieżącego tygodnia, ale dotąd niswiaiomo 
«? pełnie, jak wypadnie. Krążą pogłoski, -że koalicja go­
tową Wdzie poczynić Niemcom pewne ustępstwa. Jeśliby 
tak było, to ząphodżi poważne niebezpieezeńsijyo, że te

ustępstwa pcczynicnsby były kosztem Pelski.
W grę wchodziłby tu G ó r n y  Ś l ą s k ,  Prusy za­

chodnie i Gdańsk. Pomijają,; już z&saaę wolności naro­
dów', naznaczyć trzeba, że boałieya, jeśli chce uchronić 
świat bodaj na najbliższe łata od nowej uwiny z Niem- 
feanif, musi jmp uniemożliwić szybki powrót do dawnej 
św etnosci, a więc musi im odebrać ziemie bezsprzecznie 
polskie, a dla nich przedstawiające największą wartość, 
to jest Ś l ą s k  G ó r n y .  Prezydent ministrów, P a d e ­
r e w s k i ,  który stale brwi w Paryżu i bierze ndzćał 
w obradach konfereucyi postojowej, broni naszych praw 
do Śląska Górnego i do całej, dzielnicy, którą Polsce 
zrabowały Pnrfiy, tak, jak tylko b ronić jej można. Nie 
możemy też wątpić, że koalicja wymierzy Polsce spra­
wiedliwość i że te ziemie wrócą do PoisK1 Wieści o przy­
gotowaniach wojennych Niemców na Górnym Śląsku 
przycichły, aczkolwiek jest publiczną tajemnicą, że so­
cjalistyczny rząd berliński robi do wojny z Polską przy­
gotowania i zgoła się z tem nie kryje.

We w schodniej Gałicyi
wojska polskie uporały się już prawie zupełnie z ban­
dami bolszewicgiemi, które szumnie nazywano wojskiem 
akraińskiem. W  chwili, gdy te słowa piszemy, zajęte już 
zostały przez armię polską: Trembowla, Zbaraż, Musia­
ły n, resztę zaś zajęły wojska rumuńskie. Tak więc z tej 
strony pozbyliśmy się jednego wroga, to j.est rozhajda- 
maczoóych band ruskich, stóre przez sześć miesięcy do­
puszczały się na ludności polskiej i ruskiej nawet po­
twornych wprost morderstw, rabunków, grzebania żyw­
cem, tortur i t. d. Niestety, trzeba się liczyć poważnie 
z tem, że

ku granicom wschodnim Ptfski ciągnie wielka 
armia bolszewicka

rosyjska, której powstrzymanie przed pochodem na 
Enropę przypadnie w udziale organizującemu się dopiero 
państwu polskiemu. Tak więc burza wojenna na wscho­
dzie uie minęła jeszcze w zupełności. Należy, się nawet 
spodziewać, że bolszewicy rosyjscy będą przyspie-zać 
swoi marsz specjalnie na Galieyę wschodnią, bo będą 
chcieli

p o łą czy ć  s ię  z bolszew ikam i w ęgierskim i,
czego bez zajęcia ..Galicji wschodniej dokon&ćhy nie 
mogli, W ubiegłym tygodniu zaszła bowiem rzecz ogro­
mnej doniosłości. Oto koalicja wstrzymała marsz wojak 
rumuńskich na Budapeszt, siect ibę bolszewickiego rządu 
węgierskiego, skutkiem czego

bfttszdwicka armia węgierska ruszyła przeciw 
Cuchom i zad Ja im cały szereg kląsk.

Wojska czeskie zostały nietylko na Węgrzech, ale 
i na Słowaffiyźnie gruntownie rozbite, a bolszewicy w ę­
gierscy, za ktoiymi ciągną resztki armii Macfcensena, 
zalelr już prawie całą Sfowaczyzrię, tak, ze rozbite od­
działy czeskie zostały poprostn odcięte od Czech i.mają 
jedyne wyjście przez Galicję, względnie przez Śląsk Cie­
szyński. Okazuje się, że osławiona armia czeska walczyła 
w interesie swojego państwa z taki aminem męstwem, 
jak w armii austryackiej, a tylko wobec Polaków na 
Śląsku udawała bohaterów, gdyż ci Polacy nie mieli 
broni. Dzisiaj Czesi, którzy tak haniebnie zdradzili Po­
laków, przez najazd na Śląsk Cieszyński, proszą pięknie
0 pozwolenie przemarszu ich wojsk przez polskie ziemie. 
Prawdopodobnie na przemarsz tan rząd polski pozwoli,, 
ale powinien Czelhom odebrać broń i amunicję, bo jesl 
faktem, że Czesi nam masę tych przedmiotów zrabowali 
choćby przez to. że je wywieźli z Wiednia, a nie po­
zwolili przewozie do Polski.

Zachodzi teraz, pytanie, czy węgierscy bolszewicy 
rzucą się na Galieyę, Czy też pójdą dalej na Morawy
1 do Czech, gdzie bolszewicy od dawna już podnoszą 
głowę Zdaniem ludzi, znających dobrze sprawy,
bolszewicy węgierscy chleli odbić Galieyę 

wschodnią,
aby się mogli połączyć z bolszewikami rosyjskimi i ru 
nąć jak potop na Polskę. Czeka nas więc, jak się zdaje., 
wojna z b olszewikami węgierskimi. Ponieważ zaś nie 
ulega kwestyi, że bolszewikami tak na Węgrzech, j*\k 
w Eosyi, kierują Niemcy, trzeba się ciągle liczyć z tam 
iż gdyoy się udało przywrócić wspólny itymc bolszewicki 
rosyjsko-węgitaski na wschodzie, to Niemcy, widzący 
swój jedyny ratunek w bolszewiźmie, zapewne by nam 
również wojnę wypowiedzieli, bo celem Niemców i za­
płaconych przez nich bolszewików, przeważnie siunycl 
żydów, jest zniszczenie Polski, a w każdym razie nie­
dopuszczenie, by ona stała śię silną i potężną.

Tak więc państwo nasze znajduje się obecni* 
w położeniu ctmajmniej. bterdzo poważnem. Grozi nam 
bowiem ciągle wojna na trzy, a nawet na cztery fronty 
bo gdyby Niemcy wojnę nam wydali, toby na nas na 
padli od zachodu i od północy, a od poładcia i wschodo 
mamy przed sobą wojnę z bolszewikami.

& czerwca i'Jj.0.

Warunki pokoju d»a Austryi.'
W ubiegłym tygodniu wręczono austryackiej del© 

gacyi pokojowej, na któiej czele stoi bocyalista, dr 
R e n n e r ,  warunki pokoju, nałożone przez koalicyą ni 
Austryę. Warunki te przedstawiają się następująco 
Austrya iako dawne państwo przestaje istnieć. Składał 
się oma będzie tylko z czysto' niemieckich krajów 
o liczbie ludności około 6 milionów. Armia tego pań 
stwa może wynosić najwyżej 25,000 ludzi. Bioty nic 
będzie inieć Austrya żadnej. Wszystkie ciężary wojenne 
będzie musiała ponieść sama Ajstryą, która ponadtc 
ma zapłacić odszkodowanie. D'ug‘1 przedwojenne mają 
być rozdzielone na państwa, powstałe na gruzach Austro- 
Węgier.

Wedle ostatnich wiadomości, dr. R e n n e r  od  
r z u c i ł  p o d o b n o  t e  w a r u n k i ,  twierdząc, że Austrya 
nm jest w stanie ich spfcłmć. Do obrad nad tą sprawą 
dopuszczeni zostali także przedstawiciele Polski
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Bolszewiztn na Węgrzech,
Wbrew wszystkiemu, co głoszono, bolszewizm na 

Węgrzech niątyJko się rozwija, ale rośnie w siłę. Jest 
to nietyłko, jak się zdaje, bohzewizm, aie roch naro­
dowy, • zmierzający do utrzymania państwa węgierskiego 
w dswoe) sile. Wojska bWszewickie rozgromiły Cze­
chów i zajęły Słowaozyznę, co im przyszło Lem łatwiej, 
że Cże^ffak skandalicznie dali się we znaki Ipdnośei 
słowackiej, iż ta bolszewików węgierskich poparła. 
Dziwne stanowisko zajęła konferencja pokojowa w Pa­
ryżu. #ł*siła stale, że nie będzie się układać z żadnym 
rządem bolszewickim, w ostatnich czasach uznała urzę­
dowo prseciwbolszewieki rząd admirała Kolczatka wEesyi, 
a tymczasem z bolszewikami węgierskimi chce gadać, 
bo zaprosiła ich przywódcę, Belę Kuhna, oczywiśde ży­
da, na, kongres pokojowy. Sprytny ten żydek zakpił 
sobie, z koalicji, bo zaproponował, żeby delegaci koalicji 
przyjechali do Wiednia, gdyż on de Paryża aie ma 
czasu jechać. Zdaje się, że odnośnie do bolszewików nie 
ma koalicja żadnego ustalonego płśnn.

P o s M e  K o © !  przed © y t a m iL
Szczyrk, powiat Biała.

Dnia 10 b. m. prz; był do pas poseł Franciszek M a- 
ł l a n k a  i zdał sprawę z działalności swojej i kluDU Pia- 
itowców w Sejmie przed zgromadzonymi wyborcami ze
jjzczyrkfj Buczkowic i SalmopoJa.. Nad sprawozdaniem wy­
wiązała sio dyskusja, w której podniesiono wadliwość apro­
wizacji, ze strony bialskiego starostwa.

Na wniosek p. K l a j i  zgromadzeni uehwaliii nastę­
pującą rezoincyę:' „W zyw a się Klub posłów Pinstoweów, aby 
irezwał w Sejmie raąd do poprawienia aprowizacji górskich 
ksi powiatu bialskiego“ . Po dalszych wyjaśnieniach ucfewa- 
ono posłowi Maślance podziękowanie za jego pracę w Sej- 
jne i pełne yotnm zaufania. W  końcu dokonano wyboru 
Ludowej Rady gminnej i delegata na Kongres ' ludowy' 
* Warszawie

7“' Rzepiennik Strzyżew ski, w Gorliekiem.
Na Zielone Święta przybył do nas poseł naszego 

łkręgu, red. R a c z k o w s k i ,  aby się zaznajomić z potrze­
tami tego zapomnianego kąta gorlickiego powiatu, jakim są 
wszystkie llzopienn ki i przyległe wsi. Przez oba dni świąt 
Mwili się u pos’ a Bączkowskiego liczni wyborcy, skarżąc 
fię na różne niedomagania i pokrzywdzenie Rzepienników. 
IV drugie święto, w poniedziałek, odbył się po nabożeństwie 
k Rzepienniku Strzyżewskim wiec pod golem niebem. Przy­
było blisko 2 .000  ludzi, w ezem bardzo znaczna ilość kobiet. 
ł*o wstępnem przemówieniu p. Władysława B a j o r k a -  za- 
Irał głos poseł R a c z k o w s k i  i omówił najważniejsze 
iprawy z dziedziny polityki wewnętrzny i • zagranicznej. 
1'raedstawił „stan reformy rolnej w Ssjmie, przedstawił stan 
łprawy polskiej w Paryżu, przyczsm w sposób stanowczy 
poruszył sprawę I j  lowską, przes trzegając przed wszelkiemi 
Wystąpieniami przeciw żydom i tlómacząc raśno i wyraźnie, 
łe t« wystąpienia przynoszą nam za granicą niepowetowaną 
tekodę. Po sprawozdaniu tom wywiązała się dość ożywiona 
lyskusya, w której zebrani podnasiłi najważniejsze bolączki 
Jaj ckoiicy, o której starostwo gorlickie systematycznie z»- 
fomina, zwłeszcia teraz, kiedy w starostwie decydujący głos

ma p. Laskowski, który załatwia z tą częścią powiatu swoja 
-polityczne obrachunki. Najwiękcze skargi podnoszono na wy­
dział Rady powiatowej, który w niesłychany sposób zaniedbał 
drogi w tych stronach. Istotnie, drogi przez Rzepienniki 
a zwłaszcza droga do Gorlic, przedstawia się wprost roz 
pacziiwie. Po zebraniu poseł przyjął cały szereg wyborców 
i wyborczym penotawal ich skargi i prośby i przyrzekł 
wedie możności, uzasadnione żądania spełnić.

Ta północna część powiatu, nie zarażona wywrotową 
agitacyą staphiszczyków, jest w eałośei Piastowa. W  naj­
bliższym ciaaii powstanie tu związek Piastowych Rad ludo­
wych, obejmujący cztery Rzepienniki i są -W n ’ * <-

Do wyborców i wyborczyń z po­
wiatu limanowskiego!

Celem organizacji Rad ludowych 1 .prawozdaniał 
z działalności poselskiej, zarazem zapoznania się z żądaL:am!j 
iudnośei, zapraszam szanownych wyborców na w iec, który 
s ię  otibędzia w  rciećzielę 15 c w w ? a  o godzinie l - 8zej{ 
po południ'? e!:ośo sali „Sokoła" w Mszanie O alnaj; 
tłrueł w iec  'odbędzie s %  w poniedziałek 16 czerw ca  
o godzinie 10 rano w Limanów?). Na oba wiece szanm 

•wnych wyborców zapraszam. M ichał Łaskuda, poseł.

Oszczercom z „Ludu Katolickie-
. go" do wiadomości,

„Lud Katolicki” nazywa mnie §omŻędzy innymi ao- 
cyali.-tą.'Dotąd należę i nadal zawsze będę należał do Pol-̂ , 
skiego Stronnictwa Ludowego „Piast". Oąwiadczam, że na; 
oszczerstwa i karczemne wyzwiska, miotane przez „"Lud; 
Katolicki" na mnie i innych nauczycieli niewinnych odpo­
wiadać nie myślę, pomny przysłowia, że „głupi krzyczy 
mądry milczy'1, A n d n e j Chwastek, ?>au-zye;el.

Do ludności pow iatu nowosą-J 
deokiego!

Nastały ciężkie czasy. Na wsi jest źle, ale w mieście 
sto razy gorzej. Tu, w Nowym Sączu, zachodzą już wy­
padki głodowej śmierci. Na to pozwolić nie możemy. Wia­
domo, że na wsi są gosposie, które wszystkich jaj ze owego 
gospodarstwa dla swych rodzin nie zużywają. Dużo jaj idzie 
na sprzedaż. Niechże one nie idą na handel i żywienie na­
szych wrogów! Niechże te jaja odżywiają ludność Nowegf 
Sącza i zgłodzone dzieci lwowskie, które do naszego powiatu 
na czas wakacji zjeżdżają.

Gosposie! Przemawiamy do waszego sumienia i serca! 
Jaja, które macie do sprzedania, o d d a j c i e  do S p ó ł k i  
h o d o w c ó w  d r o b i u ,  lub ustanówcie kogoś w gminie, aby 
się zajął zebraniem jaj i odstawieniem ich do Spółki. Biuro 
i magazyn Spółki mieści się przy ulicy Długosza na- 
pizeciw drewnianego placu w Nowym Sączu.

Ł ą c k o  i o k o l i c a  d a ł y  p i ę k n y  p r z y k t - a d  
i d o s t a r c z a j ą  j a j  do S p ó ł k i .  I d ź c i e ż  z a  p r z y ­
k ł a d e m  Ł ą c k a !

Zgłoszenia na członków przyjmuje i wt zelkiim wyja
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śmlen udziela zarząd Spółki w godzinach od 9— 12 rano 
i  od 2 — 6 po południa.

■Za jaja płacimy ceny m ożliw ie targowe.
Zarząd Spółki.

K RO N IK A .
Bezruchy przeclwźydowskie wybuchły w ubiegły 

piątek w Krakowie, i trwały jeszcze przez sobotę. Podnie­
cony przez agitatorów, zdaje się przez płatnych bolszewi­
ków, tłum, rzucił 3ię na sklepy żydowskie i caiy ich szereg 
splądrował. Dzięki energicznemu wystąpieniu policyi i żoł­
nierzy a armii Hallera udało się rozruchy stłumić. Socjali­
styczny organ ..Naprzód" rzucił się przy tej okazji na 
Hallerczyków, zarzucając im, że oni brali udziai w iozili­
chach. Jest to oczywiste kłamstwo i oszczerstw*. Niewątpli­
wi# żydzi zrobią znowu z tej sprawy wielką awanturę świa­
tową. która nam, jako państwu, ogromnie zaszkodzi. Oto są 
skutki niemądrych rozruchów przeciw żydom w tej chwili.

Bank ziemski dla kresów. Na ostatniem walnem 
•gromadzeniu akcyonaryuszów Banku ziemskiego dla Galicyi, 
Śląska i Bukowiny, T. a. - w Łań-racio, powzięto uchwałę
0 zmianie dotychczasowego brzmień.a fiiiny na: , Bank ziem­
ski dla kresów, Towarzystwo akcyjne1'.

Równocześnie uchwalono szereg zmian . postanowień 
statutowych wynikających tak ze zmienionych warunków po­
litycznych, jak również z potrzeb samej instytucyi wobec 
jej silnego rozwoju.

Zmieniony statut, jak również uchwałę poprzedniego 
walnego zgromadzenia, dotyczącą podwyżki kapttału akcyj­
nego do kwoty K 6,000.000, przedłożono rządowi do zatwier­
dzenia.

Na wakujące miejsce jednego dyrektora Rada zawia- 
dowcza mianowała jednogłośnie dr. W ładysława Michejdę, 
adwokata ze Lwowa.

Ślązacy w obronls Galicyi wschodniej, w  Jasie­
nie}-. -v powiecie bialskim, odbył się dnia 18 maja wlec 
ludowy f. ramienia Towarzystwa obrony kresów wschodnich, 
który zgromadził włościan i robotników z gmin Jasienicy, 

jBierowa, Jaworza i Rudzicy, na którym jednogłośnie uchwa­
lon o  rezolaeyę, domagającą się przyłączenia całej Galicyj 
i wschodniej. SpiBzu i Orawy do Polski i wyswobodzenia jei 
całej z pod ukraińskiej przemocy. Telegram z tą reaołucyą 
wysiano ną ręce prezydenta ministrów, Paderewskiego, na­
czelnika Piłsudskiego, marszałka Trąmpezyńskiego i koalicji.

Składki. Dzieci szkolne jw Porębie Spytkowskiej (po­
wiat Brzesko) za iuicyatywą grona nauczycielskiego złożyły 
na okręt jmienia Paderewskiego 62 K.

Dzieci szkolne ze wsi Trzebica, gmina Wójcza, pow. 
Bask, 'złożyły na Skarb polski 50 sztuk różnych monet mie­
dzianych rosyjskich.

Komitet obchodowy 3 Maja zebrał w Kazimierzy W iel­
kiej w. Jniu S maja 444 kor^ 191 rb. 83 kop. 3 marki 
27 :Vf:. na rzecz Koła pomocy żołnierzowi- polskiemu w Piń­
czowie,

Statut organizacyjny naszego 
stronnictwa został już wydrukowany 
1 można go nabywać w „Piaście44 
po 58 fenigów lub 75 hal. za sztukę.

B d p o w m ń m  H - e d a k o f i .
Wszystkie żądane książki może pan na­

być w księgarni Gebethnera w Krakowie. Katolickiej firmy, 
w. której możnaby nabyć przyrządy introligatorskie, nie-, 
ma. -  F . Z a r ą M n a , Z a łu £ :  w sprawie odszkodowań 
wojennych należy się zwracać do komisyi szacunkowych, 
które inają urzędować po powiatach. — C-y.yteSsiik u - A n - 
d ry c ta a w s k ie n t  i Niech pan się zwróci w sprawie pienię­
dzy do polskiego urzędu likwidacyjnego we Wiedniu, III. 
Rćnnweg 1. Może się uda pieniądze wydobyć. Tygodnika 
takiego nie znamy. Gdy tylko stosunki z papierem się po­
lepszą, bodziemy drukować w -Piaście-t powieść. Ilustracji 
nie da się zamieszczać w piśm ie, drukowanem tak, jak 
• Piast., na maszynie rotacyjnej. Gdy będziemy mieli ma­
szynę do druku taką, na której będzie można drukować 
i klisze, to z pewnością będziemy w- -Piaście, zamieszczać 
ilustracye.—A . J e s i o n e k ,  m ie le c :  Roczniki »Roii- może 
pan jeszcze dostanie w redakeyi •Czasu., Kraków, ulica, 
św. Tomasza 32. P. Bassara pracuje w redakcji -Czasu.. 
Niech pan tam do niego adresuje. — W . P ła s ttń sk a : Na 
wyjazd do Borysławia potrzebny jest paszport ze starostwa 
i pozwolenie władz wojskowych. — J .  S z c z y p e k , C h e - 
c l i ł y : Reklamacya uwzględniona nie będzie. Z tych roczni­
ków wogóle reklamacyi się nie uwzględnia, chyba w wy­
jątkowych wypadkach, gdy żołnierz jest jedynym żywicie­
lem rodziny i kierownikiem gospodarstwa, —- C z y te ln ik  
z K o r c z y n y :  W sprawie pszczół proszę się zwrócić do 
Towarzystwa pszczelniczego w Krakowie, plac Szczepański 8 .. 
Ustrój konstytucyjny polega właśnie na tein, że rząd jest 
odpowiedzialny .przed Sejmem i że Sejm może każdej chwili 
rząd usunąć. Dzisiejszy rząd grzeszy istotnie niedołęstwem, 
ale nie mężna go winić* za wszystko. To, że ziemniaki z Po­
znania nie przyszły w takiej ilości, jak przyjść mogły, jest 
częściowo winą rządu, faktyczną bowiem przyczyną jest 
brak wagonów- kolejowych, których Polska ma stosunkowo 
bardzo niewiele, conajmniej 20 razy mniej, niżbu jej było 
potrzeba. Ustawy, uchwalone przez Sejm , rząd wydaje 
i wprowadza w życie, ale wskutek tego, że mamy inną 
administrację w Królestwie, a iiuuiww Galicyi, nic zawsze 
te ustawy są jednakowo wykonywane Ujednostajnić admi- 
nistracyę odrazo s ę, niestety, nie da, jest jednak- nadzieja, 
że za ldika miesięcy będziemy ją mieli j dnakową, a wtedy 
wszystko się zmieni na lepsze. — C z y te ln ik  z  ft low eg u  
S . « m :  Trzeba wnieść przez starostwo podanie o zmianę 
nazwiska do generalnej delegatury we Lwov,-ie_ i w poda­
niu wymienić kilka nazwisk, dwa lub trzy, z których jedno 
chciałoby się mieć. Do podania trzeba dołączyć metrykę, 
ewentualnie również metrykę ślubu, a jeśli są dzieci, to 
i metryki dzieci. — Ti'. G a w r o n , R a b k a :  Co się stało 
z żołnierzami, których internowali Ukraińcy, niewiadomo. 
Jeśli syn przebywał przez cały czas w Kołomyi, to prawdo­
podobnie wróci w najbliższym czasie; jeśli go jednak wy­
słano gdzieś dalej na wschód, to wróci dopiero po zakoń­
czeniu zatargu z Ukraińcami. Na razie dowiedzieć się o nim 
nic nie można. — A . E r u l a k ,  HI. W cjd ze l, S z a r e :  W do­
wy, których synów zabrano do niewoli, synów, którzy 
utrzymywali swoją pracą rodzinę, mają prawo do otrzy 
mywania zasiłku. Poczynimy kroki w starostwie, aby waic 
teii zasiłek wypłacono.—J . C h o le w a , Ś w ią tn ik i  G ó r n e . 
Zwróciliśmy się do starostwa z prośbą, aby panu to po ’ 
zwolenie wydano. — P o k r z y w d z e n i  z L u b n ia :  Co sî  
już stało, to się nie odstanie. Niech ksiądz zwróci się do 
starostwa i przedstawi nadużycia wójta i zażąda przydziału 
mąki do rozdziału albo sobie, albo komitetowi z pośród 
całej ludności. Innej rady niema. — K o m it e t  w  Ł u k a -  
n o w le a c h j :  Ze sprawą proszę sie zwrócić do pbsła W i­
tosa, a on ją  załatwi. — II. K . "17 Na razie niema potrze­
by upełnoletniania 20-ietnich. W  gruncie rzeczy za pełno 
letnich uważa się w Polsce już 21-letnicb, to znaczy tych 
którzy mają ĵ pż prawo glosowania. Terminy asenterunków 
są zawsze ogłaszane na czas. W  sprawie wyjazdu doFrancyi 
trzeba .się zgłosić do państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Krakowie, Tarnowie, Chrzanowie lub Żywcu. — 
S .  W e b e r ,  1 ,  ad] l iń s k i ,  W . C h * jiv , S ta r y  S ą c i ;  
W Warszawie wychodzi jedno pismo, Któreby panom od 
powiadało, mianowicie »Kuryer Porannyc, ul. Marszałkow­
ska 148. — ML S ta n u c h , P o ło m  M a ły :  Zasiłku za cza: 
przed 1 listopada 1918 r. pan nie dostanie. Za czas dalszy 
mógłby pan dostać, jeżeli żołnierz ów służy w wojsku poi-
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skiem ; jeśli nie, to nie. Konsulat czeski mieści się w Kra­
kowie przy ulicy Kanoniczej 16. — Stała, czytelniczka 
z Jasie lsk iego « Najłatwiej jest narzekać. Gdy Aiistrya 
znęcała się nad nami, to nie byłabyś się, Czytelniczko, tak 
strasznie .na nią obrażała, jak ter«z na rząd polski, który 
robi, co może, aby ulżyć doli ludzi biednych. W szystkiego 
się w państwie nowem odrażu zrobić nic da, i to każdy 
musi zrozumieć. A jeżeli kto chce być bolszewikiem, jak to 
pani pisze, to niech sobie nim zostanie. Skończy w krymi­
nale albo na szubienicy i będzie spokój, — C z y te ln ik  
Z H ukow a: Zakładów, któveby ie./.yły głuchych, niema. 
Najlepiej się zgłosić do kliniki dla chorób usznych w Kra­
kowie, tam się dać zbadać, a lekarz oświadczy, czy się da 
chorobę wyleczyć, czy nie. Porada w klinice jest bezpłatna.— 
Stały prenum erator z Lachow ic; Po śpiewnik pro­
szę się zgłosić do księgarni A. Krzyżanowskiego, Kraków, 
Rynek główny 36 nap if ać dokładnie, jaki to ma być ten 
śpiewnik, jakie w nim śpiewki i zażądać przysłania za za­
liczką pocztową. — Fr. Sowa, F o l  u dno;  Gazetę i ka­
lendarz wysłaliśmy. Prosimy o rozszerzanie * Piasta*. Ko- 
respondepcyę drukujemy. - H, Ka|da«, Bachowica: 
Przekaz i kalendarz wysialiśmy. Zresztą przekaz może pan 
kupić na poczcie. O synu, niestety,' w tej chwili nic się do­
wiedzieć nie możemy, bo wszelka kornunikseya z Rosyą 
jest przerwana. — K. Banek, a . D .: Kalendarz wysłany. 
Na razie nie możemy panu wskazać źródła, gdzieby pan 
m ógł kupić synogarlicę. Może się pan zwróci w tej sprawie 
do firmy sOrnis*, Kraków, ul. św. Tomasza, Hotel. Saski.— 
A - H c lid a , P o r ą b k a  B t i e w s k a : Kio chce w jech a ć  na 
roboty -Jo1 Francy i lub do Danii, nieci'! się zwróci do urzędu 
pośrednictwa pracy w Tarnowie. — H . Kuroś, W olića: 
Trzebaby naprzód zbadać, czy spółka w Latoszynie istotnie 
te p cniądze dostała, czy nie, gdyż galicyjska spółka zbytu 
bydła nic wypłaciła, niestety, dotychczas ogromnej ilości 
swoich zobowiązań. Jeżeli spółka1, w Latoszynie pieniędzy 
tych nie dostała, to na otrzymanie ich trzeba będzie jeszcze 
jakiś czata czekać, dopóki galicyjski zakład obrotu bydłem 
nie zostań”  w zupełności zlikwidowany. - W ł, W o jd y ł o ,  

jłitym.‘n ?,v:t : Jeśb chodzi o uzyskanie pracy, proszę się wró­
cić do państwowego Urzędu pośrednictwa pracy,' Kraków, 
ulica Kanonicza,.gdzie i pan i siostra mogą posadę dostać,
0 ile urząd rozporządza wolnemi miejscami. Wstąpić do 
wojska tak, aby nie mieć służby, nie można. — S i. W o- 
d i i e ń ,  Ż y r a k ó w ;  Tego rodzaju ogłoszenie jest couaj- 
niniej dziwne, a nasze pismo za poważne, aby podobne rze­
czy zamieszczać. — W. Brud, Gniewezyna: Materyalów 
blawatnych i płóciennych niema wogóle. Te, co są, są liche, 
a strasznie drogie. Trzeba czekać, aż przyjdą towary z A n e ­
ty ki. -  .i . G a n c a r c z y k , S -aw oia^ Za zajęcie się kalen­
darzem serdeczne dzięki. G » (lo reklamąpyi, -o, n,estety, są 
one bardzo trudne, bo państwo nasze jest w wojnie na 
wszystkich swoich granicach i potrzebuje żołnierzy. Gdyby 
Austrya d<uej istniała, byłby syn również asenterowany
1 również by się go nie dało wyreklamować. — F. Goń, 
U je z u a : W  obecnej ehwili, po rozpadnięciu się państwa 
austro-węgiersk ago i utworzeniu na jego gruzach kilku no  ̂
wycb państw, dowiedzenie się o mężu pani, który był 
w Albanii, jest niemożliwe. — 'ij. Dębińska, Krosnos 
Misya polska do Turkiestanu w3-jechała. Powrót jej może 
nastąpić za kilka miesięcy. — j .  Zaucha, Jodłuwka: 
Prenumerata »Piasta« do końca roku kosztuje 8 kor. — 
J. Pawlik, 8  i». u łan .: Należytość_ za urlop nie została 
wypłacona, bo państwo nie miało pieniędzy, a obecnie rów ­
nież ich nie ma. Trzeba to będzie'złożyć na ołtarzu ofiary 
dli. Ojczyzny. Gdzie obecnie stoi 2 o. strzelców podhal. — 
nic wiemy. — SI. K ow alski, A azfm iirza W ielk a: 
Mimo szczerych chęci nie możemy, niestety, nic się dowie­
dzieć o losie Stanisława Kusaka. Rosya i jej armia tak zo­
stały rozbite, a wszelkie akta państwowe w Rosyi zni­
szczone, że zasięganie informacyi jest wręcz niemożliwe, 
tein bardziej, że z bolszewicką Rosyą jesteśmy obecnie 
w wojnie. — Berek z j f ł k l i c z y a a ; Sprawę całą wyjaśni 
pa iu to, że wynagrodzenie płacone będzie w złotych pol­
skich a nie w koronach, a złoty polski wart będzie prawie 
5 kor. — Bł. Dyrka, Łukowa w JUgoraJ^demi Naj­
prostszy sposób będ?ie taki: Niech pdn napisze list do syna 
pod dawnym adresem, jeśli go pan posiada i wyśle pocztą, 
jak zwyczajny list. Jeśli pan adresu nie posiada, to nieSu 
pan napisze hst do redakcyi czasopisma »Zgoda* _w Chicago 
i poprosi o ogłoszenie poszukiwania. Na wszelki wypadek

niech pan napisze list do p. Stanisława Hennela, Chicągt 
111. Miłwauke Av. 72. Jest to nasz człowiek i przedstawicie'
>Piasta w Chicago, i on panu z pewnością syna odnaj 
dzie. — J .  M ic h a łe k , O: tó w e c z k a ; Na pójście uo giiń 
nazyum już zapóźno. Zresztą nie widać po kartce, zebj 
pan mógł zdać egzamin, nawet do pierwszej klasy. Jeśh 
pan koniecznie chce być księdzem, to jedynie możliwa dróg; 
wstąpienią do klasztoru i rozpoczęcie, choć w późnym w & 
ku, nauki. Ale w takim razie byłby pan księdzem zakon­
nym. — W . C ia jie ia k j S z e p o  J c e .  w  f M e z o w s H t e a :  
By módz chodzić do szkoły podchorążych, trzeba mieć ukoń­
czoną najmniej 4-tą klasę gimnazyalną, — J . M a lin o w ­
s k i ,  W o la  B a t o r s k a :  Termin rozpoczęcia tego kursu 
ogłoszą władze wojskowe, o czem doniesiemy w -Piaście*.— 
,,M ię d zy  n a r a ;I « łv a “ s Możnaby się dowiedzieć, chyba 
tylko z pomocą ogłoszenia w czeskich dziennikach, n. p. 
w »Lidowych Nowinach*, »Venlłow*, »Narodni Listy*. — 
S t . K o ł o a z ie j ,  B a b r z e c h ó w :  Opisy te zamiejfcćzamy 
w miarę miejsca. — W . K o ź m iń s k i ,  O k a le w a i  Gazetę 
stale wysyłamy — K . iPiu.Jei, S o p o tn ia  M a ła : Trzeba 
koniecznie postarać się o metrykę śmierci, bo inaczej ase- 
kuracya nie może być"załatwiona. — S t. T u r b a k , l i o t o -  
w a  W o i a :  Obecnie nie może pan dostać subwencyi, gdyż 
rząd polski żadnych subwencyi nie wypłaca. — M . <S!i<ilo 
n e w s k i ,  B o d ó w :  Dowiedzenie się o rołnlerzu, który słu 
żył w armii rosyjskiej, jest obecnie niemożliwe, gdyż wobec 
chaosu, jaki w Rosyi panuje, niema się gdzie o olnierzy 
dowiadywać. — W l. K u c h o w ic z , K p n iu s i o w a :  Niech 
się pan zgłosi do dyrekcyi kolei. — JŁ K a n t o r e k , R s -  
dS9re.ilo w y : O wypłacaniu dodatku, wspomnianego pfeg| 
pana, nic nam nie wiadomo. — K a w a le r  z  K r ó ió w k l : 
Należy się zgłosić do państwowego urzędu, pośrednictwa 
pracy w Krakowie, Żywcu, Tarnowie lub Chrzanowie. Ozy 
będzie drugi raz p ob 4r wspomnianego rocznika, dzisiaj nie­
podobna przewidzieć. Brat mógt wstąpić do armii Hallera 
jako ochotnik — S . W . C h le b e k , ł i a c z k ó w :  Niech się 
pan zgłosi do krajowego Biura pracy we Lwowie, m. Mi­
ckiewicza 5 Sprawa wyjazdu polskich robotników do Francyi 
nić została, jak słychać, dotąd ostatecznie a l n oon a  z rzą­
dem francuskim. — F e le k  z  Ł a s k a w e j . Grunta będą 
mogli nabywać przed iwszystkiem bezrolni 1 małorolni w do- 
wolneni miejscu. Cena zostanie dopiero wyznaczona. O tra­
fikę może się pan starać. — J . J iu ź m in a : Może
pan pisać po niemiecku. Pieniądze powinna paru aseku- 
raaya wypłacić. — W . G a w e ł , ’ W gtjU > .vka : Potrzebne 
towary nabędzie pan w Związku ekonom*tomym Kółek rol­
niczych, Kraków, ulica Wiślna. Spirytus przydziela Kółkom 
Biuro spirytusowe w Krakowie, ulica Grodzka 69. — 
p is o w i  z  i*. 1901 i 1 9 0 0 :  ““Kartkę panów ■■chlaliśmy na 
szyin posłom, którzy sprawę w Sejmie poruszą. - M .  Gró­
d e k ,  d i a ł a u t r i a :  V/iadomości ó jeńcu, przeoywającyin 
w Rosyi, bax:dzo trudno jest zasięgnąć. Niech pani napisze 
do sekcyi wywiadowczej Czerwonego Krzyża w Krakowie 
plac W W . Świętych 1, a jeśli tam mają o mężu jaką wia­
domość, to ja  pani zakomunikują. — W ł. M e id a , J o  
c is o w a : Fabryka taka je jt w Myślenicach. — .1. S a d lik , 
■ '.liędssybrodzle K o in : W obec tego, żć, jak dotąd, obc 
wiązują dawne ustawy i prawa, nie można samowolnie 
zmieniać granic pastwiska. Sprawy te zostaną załatwione 
przy uchwalaniu ustawy o reformie agrarnej. List otrzy 
malićmy. — T . O p ta w s k f, H a l a ;  A . P o e h o p l c t ,  Sie* 
m i e ń ;  A . O ie ś n ie w ic z  M o c h n a c z k n  W .; K . S a m ­
b o r a ,  Z a la s o w a ;  G . W c jt ń ń ,  T r z e ś n ló  « ;  A M a 
r o ń ,  B ł o n i e ;  M . P y r ć ;  K . R ę b ia s z ,  B a r tk  iw a ;  A  
L is , K n a p y ; W . B o r o w s k i ,  Z e m b r z y c e ;  A  M a tu la ; 
J .  S p  c ła , S  na M ic e ;  J .  W n ę k , K r a s n a ;  A . O ch w a t, 
L a s . i l ,  W . N y k ie l :  Listy wysłaliśmy. — P . N icp o ń , 
D y n ó w : Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. Na tego rodzaju 
głupie napaści, jak owego Kabaja, szkoda odpowiadać. — 
C z y te ln ik  z  n a d  U s z w ie y : Wiersz zamieścimy, gdy bę 
dzie miejsce. — I . M a je w s k i ,  S ta r y  S ą c z :  Ruch księ 
garski wogóle osłabł, bo prawie wszystkie dawniejsze wy­
dawnictwa zostały podczas wojny wyczerpane, albo też się 
nie drukowały. Encyklopedia Orgelbrandta jest jeszcze 
prawdopodobnie w księgarniach. Niech pan się zwróci do 
księgarni w Nowym Sączu, a ta się panu o io postara 
Zwracamy jednak uwagę, że cena encyklopadyi będzit dziś 
conajmniej pięć razy wyzsza, bo książki są obecnie szalenie 
drogie. — ,1. Z n jfte i, G i o u ie u k a :  Niecli pan wypisze ty 

I łuły wszystkich tvcn książek, oraz dato wydania przy lca-
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żdej, to jest to, co napisane na doie tytułowej strony i niech 
oan cały ł en spis prześle do prezydyum Związku nauczy- ! 
sielskiego, Kraków, Rynek główny 29, i poprosi o zajęcie i 
eię sprzedażą, a z pewne któryś z nauczycieli te rzeczy bd-1 
kopi, przyczem odraza poda cenę, jaką będzie mógł zapła­
cić. Go do zastoju w p”acy, to nie trzeba zapominać, że 
państwo nasze dopiero się organizuje, żeśmy zostali ukra­
dzeni z maszyn i ze surowców tsk w Galicyi, ja k i  w Kró-j 
lestwfe, trudno więc uruchoniić odrazu roboty. Powoli się 
je jednak uruchamia. Niedołęstwo rządu jest najgorsze na 
kolei, gdyż rząd Ifcraczewskiego wprowadził do kolejnictwa 
w Królestwie anarchię i dzięki tema w ogromnej mierze 
Galicja nie może otrzymywać środków żywności z Poznań­
skiego. bo kolejarze w Królestwie nie wypełniają wprosi 
swofili Obowiązków. Je3t źle, ale powoli przecie idziemy ku 
lepszemu. Co ao słowa »kustodya«, prosimy nam napisać,

• jakiem to zdaniu przychodzi, bo znaczenia są różne. —
. U pał), S k r z y d in a t  Przy regalaeyi plac uwzględnieni, 

ywiście, zostaną i listonosze wiejscy. He wynosić będą 
•óe, na razie donieść nie możemy. — l l r s z u lk a ,  Sto- 

ś a  : List został wysłany. Obecnie wogólo m o/aa do Aińe- 
4 yki wysyłać listy zwyczajną drogą pocztową, trzeba tylko 
łiapisaf porządnie atramentem adres, nalepić markę i rzu­
tne do skrzynki. - i i .  M ic h a ls k i , N 'iw o s t e l » e  iiia ie 
V u * z : Jak ktoś jest głupi, to oczywiście ->PinsU się dla 
niego nie nadaje. — M . R u c ia s k a , Ł u b t e a k o t  -Sprawa 
B ad załatwiona. Go do ochrony lasów, to, niestety, w tej 

1'hwili nic poradzić nie możemy. Jedyną radą byłoby nau­
czanie sąsiadów rozumu, wytłontaczonio im, że źle robią, 
"/.e'popełniają zbrodnię na swoich potomkach. Niestety, na 
to potrzeba dużej kultury, trzeoa oświaty, a tej ■ ię szybko 
Jiie nabywa. Sprawa dawnych obszarów dworskich zostanie 
przez Scjtn załatwiona. I tu znowu, odnośuie do pa;o, tylko 

^głupota sąsiadów jest przyczyną przykrości -  L. Ł a b a j.  
b i t k . n  a : Jeżeli pan byt asekurowany na wypadek śmier­
ci, to fundusz nie jest obowiązany pauu nic wypłacić. Je- 
.żeli asekuiacya odnosiła się do wypadku kalectwa, to pan 
| trzymałby, wynagrodzenie. — C z y le ta ie y  z  B o k r ® ] i  
- ^żj.przyrźy.oy nic sio nic dzieje. Widocznie macie nieczy- 
t f .f-uimenie, skoroście się nie podpisali.,-«r- jSSłłaslyaiaw 

C s. N ow a  '-V redakcyi miejsca nie mamy. Do czynno­
ści redakcyjnych użyćbyśmy pana nie mogli, bo pan rńa za 
mało wykształcenia, a do ro-bót ekspedycyjnych jest pan 
za m-tody. S i. S z la c h ta , -U jso ł;,: Farbę czarną do tar- 
bowania materyi może pan dostać u firm y : Reini i Łka, 
Rynek główny,' Linia A . - B . W .  B f^ s a U a , Zam ów i a : 
Nie rozumiemy, o jaki »udział w aptece* panu ehedzi. W  sta­
rostwie trzeba się naprzód postarać o pozwolenie noszenia 
broni, a potem zażądać octuania strzetóy SI. tSs*,** istt, 
J a n o w i c e ;  Pres*. się zwrócić ze sprawą do posła Witosa 
w Wierzchosławicach, poczta Pogurniiowiee, i poprosić o in­
terwencję. -- %. Koliaslui, &lłopaice Szlacheckie; 
Należy się zwrócić do pasła dra Ćwikowskiego, Nowy Sącz, 
Rynek, a oa zrobi, co będzie trzeba. Lwów arak m ’ 
Przyjęcie do gminy zależy wyłącznie od Rady gminnej. 
Trzeba się zwrócić do naczelnika, groiuy i poprosić o przy­
jęcie. - <T. J l ł e k ,  N l e c V  o r z :  Żużle aioże otrzymać tytko 
przez Syndykat rdlniczy w Krakowie, plac Szczepański 6. -  
S ł  B ia ło w ą s ,  O sh'<5w : Odszkodowanie za zniszczone- 
gospodarstwo i wypłacone, jednak aa to trzeba bodzie 
jeszez-i czesać. ) Ua nan nie zdobił z« sławienia szkód, to 
trzeba zrobić i oddać komisyi szacunkowej. Tymczasem 
rauzimy pożyczyć pieniędzy w jakiejkolwiek kasie i spra­
wić to, czego potrzeba, *a na gospodarstwo pożyczą panu 
wszędzie. Im wcześniej, zaś pan sprawi najpotrzebniejsze 
yzeczy, tmą lepiej. — _J. .k jczew sltl, ZM k: Sprany te 
nie dadzą się załatwi* w drodze ustawy bezpośrednio. Na­
tomiast w ustawie rolnej zastrzeżona 'będzie komasacjo, 
gruntów, bo jest to właściwie jedyny środek do usunięcia 
tych niewłaściwości. List oddaliśmy postowi Witosowi. — 
Czytelnik z M ię lrj hratiu i Lip**.: Na rzeczy tego ro­
dzaju nie mamy w »Piaście* miejseą,—SS» B a w r y a z e c a k , 
K r o s n a :  Do wschodniej Galicyi na razie poczty niema. Co 
do spłaty, losów, należy się zwrócić do  poselstwa polskiego 
w, Wiedniu, albo do urzędu likwidacyjnego polskiego, Wie­
deń, II , Eienn™eg 1, i poprosić o załatwienie tej sprawy.— 
5*. «t- f . i  Szkoda już wpłaconych pieniędzy, wiec należy 
płacie dalej. Towarzystwo istnieję w dalszym ciągu. Przerwa' 
t  płaceniu rat. mus. zostać uznana, gdyż wyw ołają została 
ttyDsdkami, których nikt nie był w stanie przewidzieć. —

i ć  czerwca 1919.

J .  K a tod te fe j, Z a r a w ie z k i :  Zadany adres brzm i: Inż 
I Henryk Dudek, delegat min. robot publ., Kt-afców, Rynek 
i główny, Krzysztofory. — I i .  S u d e r o w -%  K n k ś w : '  Ru* 
| dziany zwrócić się dę* głównego polskiego urzędu• likwida­
cyjnego, Wiedeń*. III, Rennweg 1, i poprosić o  zajecie się 
tą sprrwą. — .1. K r a H ś s k l ,  r  o s ła w  i W  obecnej'
chwili dowiedzenie się o losie jeńca, który był Iw Rosyi. 

ijest wogóie niemożliwe. — M . K locek,* ’ G e d z k i ś w ,  
Ś lą s k : Sprawę oddaliśmy postowi Kiernikówi, który się nią 
zajmie i spowoduje przyjście tym nieszczęśliwym dzieciom 
z pomocą. >

S o m a m k a f f  „ J t a c p n i t f t e i " .
W zeszłym tygodniu bawił W Krakowie szef sekcyi 

ministerstwa skarbu tw Warszawie, p. dr W y s s ą  
t y c k i  z drugim delfegatem ministerstw.!. Zaorosi-!i oni 
na koafereitcyę do dyrekcji skarbu prezydyoiu ausa-go 
ZwiązKU, ce'em omówienia szczegółów wcielenia ofieyan. 
tów do ostatnich 3-ch klas rang nrzędniezych. W pierw- 
szym i drugim dnia konferencji przedstawiliśmy tym 
delegatom rządu szczegółowe życzenia ofieyantów i po- 
mocr.ików kancelaryjnych i prosiliśmy o .juknajrychlej 
sza przeprowadzenie tych naszych skromnych a słu­
sznych postulatów. Delegaci rządu zażądali od nas ró­
żnych wykazów. Część tych wykazów dostarczyliśmy • 
zaraz, resztę zaś ze względu na brak'potrzebnych dat 
z 20 grap okręgowych, zobowiązaliśmy się dostarczyi  
do soboty.

0  ile grupy, którym wyznaczyliśmy ternu na., ną 
czas wypełnionych formularzy nam nie n&deślą, to nie 
będziemy mogli w oznaczonym duin przedłożyć żąda­
nych wykazów, a wtedy sprawa uregulowania naszego? 
sfcojjmka służbowego znowu mozc się odwlec. Nie daj 
Boże, żebyśmy musieli wskazać ogćło.ri kolegów grupy, 
które—przez swoje niedbalstwo spowodowały zwlokę 
w naszej akcji.

Bliższe szczegóły omówiona będą na nadzwyczaj- 
nem Waisem Zgromadzenia w dnia. 22 czerwca b. r 

Prezes Jan Pamak.

Ważne dla inwalidów.
Krajowe Biuro pracy we Lwowie (ul. Mickiewicza 5) 

ogłasza następujące wolne trafiki, przeznaczone dla inwali­
dów wojennych: ,

l trafika w Handzlówce, powiat Łańcut. Czysty do­
chód w 1918 r. wynosił 68 kor. 16 hal. Podania do 24 czerw­
ca do Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu,

1 trafiki w Sokole, powiat Gorlice._ Ozysfy dochód 
w 1918 r. wynosi! 150 kor. 63 hal. Podania do 25 lipca do 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Skrzydlnej, po w. Limanowa. Czysty do­
chód w 1918 r. wyi^osn 28 kor. 59 hal. Podania do 25 czerw­
ca do D yrdccyi.okręgu rkarbowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Jadownikacb, pow. Brzesoco. Czysty d o ­
chód w 1918 r. wynosił 24 kor. 20 hal. Podaniu do 30 czerwca 
do Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie,

1 trafika w Przykopie, po w. Mielec. Czysty dochód 
w 1918 r. 35 kor. 46. Podania do 5 lipca do Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie,

fliMał krajom ł oMca arajsiw?
Dr K o r M n  KrzoklewK!

Sfulm fil. ilłirtJ i, u .
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Z a  o g l o u e n h  
Słvdnkqra pi* t^łpowlada.

lSeHKt>'n«5 m o t o r o w ą  — © le j do popędu motorów 
i maszynowy — s m a r  do wozów dostarcza po cenach ma- 
ksyniaii^yp-h SpA i'V a h iu a d low a  „ S m a s * ,  T a r n ó w , ul.
św, A hjK' 14? 9—10

D© sprzedania około 3 0  m ocgów bardzo dobrego 
poLn ornego, alt? bez budynków gospodarczych,, u Z. Za­
wadzkiego w Szydłowy, p. Gromnik, Kościół, szk-olaj poczta 
j stacja kolejowa w miejscu. 2—3

Ktoby wiedział coś o F r a n c is z k u  J e M e ie K  z Osieka, 
który służył w październiku 1918 r. przy 56 pułku 1 Słurm- 
kompanii, "Feldpc si; 293 na włoskim froncie, raczy donieść 
Anuić Jekielek, Koty, Rynek, u p. A. Dworzau&kicj. 9—&

P o t r z e b a  do warsztaui siodlarsko.- rymarskiego 
e z e b d u i '  9  i  u c z n ia . Przyjęci "ostaną w aażdyni czasie. 
T e r  Kil P n t t n o w r i d ,  siodlaiz, D a iiu t Ś a c t a ,  p. Cieszyn, 
Śląsk.

W arsztaty rolnicze w Ru Uniku nad s l  po- 
s M a f ą  kosy w cenie 6 - h  k o r e s , sierpy <m  2  K 
5®  bttlersjy .

P a r c e la  i t u d o s i a n  dwu frontowa, w pięknem 
i fjfirowem położeniu, d o  s p r z e d a n i a  w Krośnie, — 
Bliższych wiadomości tamże udzieli 'właścicielka H e le n a ' 
G ruszecka . i-_2

Bańki i «  «ie>uia«i& — s^ sSuNhj hali

i f f l r s u a r -  H r a it is ® .

Dnia 19 na 20 maja s ls r a d z lo o ©  iv I s L b w i e  ze
stajni 3  k o n ie ,  jeden ogier czarny, wzrost średni, drugi 
wiśnia!:, młody, wzrost wielki, na .czoło ?gwia4da, trzema 
klacz czerwona, średniej wiojkości, z łysina na głowie, war­
tość najmniej 20.000 koron. Jeśliby ktoś widział je gdzieś, 
raczy donieść, a otizym a wynagrodzenie. Kanty Lihoń-szyk, 
Józef Stec i Jan Gigoń, Maków, p, loco.

g t iw n a  &g©stefa T jm e u ^ s iw a  ks8kurad££ikego

„ P O L O N I A * *
w R zeszow ie, ulica Sofoieskse-gp L, 19

przyjm uje ubezpieczenia od ognia ua budynki, nakład} 
przemysłowe, fabryki, pródukta roln i i t p.

Premie niskie, szybkie przeprowadzenie zabezpieczenia 
T o s v a v z y s łw o  „P^ILOhiLy*4 

rozporządza kapitałem zakładowym 5 milionów marek

i£R iOWROTiU tk'Mrk?e, iiajiHiit szy syatteut, 
świeży ttarasp ijul z maju  b. r  sprzetfłije Ssfeeya 
L Iga 5‘om o y przem ysłow ej w K rakow ie, uhea  
brodzk t I,. 13. 2 -2

Który z kolegów wiedziałby coś o .M j r a K t f e  
Dyrga, żołnierzu 56 p, p. (17 komp. poi., który został 
ranny ua froncie roeyj^ąni i prawdopodobni^ dostał się 
do niewoli, raczy donieść ojcu Piotrowi Dyrra, Benczyn, 
p. Brzezina, a otrzyma wynagrodzeń: e.

Kto i panów wojskowymi byłego austryaekiego woj­
ska 16 pułku obrony krajowej t. zr(. 4 Feldkompauii z roku 
1914 biorącej udział w walkach pod Kraśnikiem i Lublinem 
znał dJózeffa T a r g s s z a .  szeregowca, zaginionego we wrze­
śniu 1914,r., lub coś o  nim wiedział, zeolioe łasknwie do­
nieść za wynagrodzeniem pod. adresem: Stefania Targosz, 
wieś Tomice Nr 50, poczta Wad o wiat, Galicy a.

Dziewczyna lat 21, wzrost średni, w k r y  płowe, na 
lewym  policzku zagłębienie, umysłowe chora, zbiegła zo wsi 
§lp»M*wice. Ktoby ją gdzie widzia1 lub wiedział gdzie się 
znajduje, raczy donieść lub ją przywieźć za zwrotem ko­
sztów ojcu Antoniemu Zadarze, Sleazowiee,
p, Wadowic?.

p. Mucharz,

W Krajowych szkołach rolniczych w SeeaŹB&sj 
(p. Stryj), w  Kisbiersiisaail (p. Kąty), ISPostais (p 
Rzeszów! i Sncbdd@ is (p. Krosno) zaczvna się w dnia 

j l  września b. r. nowy rok szkolny.
| Nauka w tych zakładach jen: bezpłatna. Za o trzy* 
imanie w internacie, t. j. pomieszkanie i Wikt składają 
uczniów la opłatę, ustanowioną za cały oh szkolni' 
1919/20 na 600 K. Uczniowie niezam.ksai mogą uzyskać- 
zwoinienie od tuj opłaty w całości lab w części.'

Podania o przyjęcie należy wnosić na ręce dy* 
rercyi jednej z wymienionych powyżej szkół naj późnie) 
do końca czerwca b. r. Do podania potrzeba dołączyć

1) Metrykę na dowód, że kandydat ukończył przy­
najmniej 15 łat.

2) Świadectwo ukończenia szkoły ludowej.
3) Świadectwo lekarskie, i stwierdzające dobry stan 

zdrowia kandyldata. i —2
4) Świadectwo ubóstwa (wolne od stempla) wy- 

dane przez urząd parafialny, jeżeli kandydat ubiega się 
o zwolnienie od opłaty za utrzymanie w internacie.

Żołnierzy byłej armii austryackiej 57 p. p. proszę i '
0 podanie mi, gdzie y  kiedy zgłnat na wojnie J ć a : f  K©-|( 
i !© ł ze Sąwoszowej, peW. Jasło. Służył przy 57 pułku pie- i ■ 
• holy, 11 kompania. — Ha. Jóaef Dobrzański, S /erzrn y ,1 
o. p Biecz, ____________  2—3 !

B »bb d rew fllŁ n y , ład u j.. s ta jn ia  ze stodołą, cat- j 
liiem nowe, w pobliżu sticyi kolejowej, do sprzedania, nie­
drogo 1 p Wy szewskiego, wieś Królowa Kuska, -poczta
1 dfttcya kolejowa Ptaszicowa obok Nowegu Sącza.

P o s z u k u je  s ię  fachowej siły, obznajomiouej z su- 
szeni«ia I pnerabianiem owooów, iagód i mladu na wina, 
powidła i marmolady. — Zgłoszenia przyjuiaj* proT. -jFr. 
Suw aki nyreŁtor Spółki owocarskiej w  % d H n d c.<  li. i

4  ROiftrofea**'jm  p «  8 S  n sargaw  id e r w s z e j
1 lasy  i śJUilynlts. t*.'kUd p o  K 49'OIML Tuż L w ś r ’  
TttPJsu3»iaH» poste restsnv l a l i j a .  fStanfę ńsfepa ró),

J a b r f t e  p k s ó w  jfe

z i o m ”.w 7 - 1 0w
posiada aa składzie większy zapas pieców 
i kuchen kafłowj cli różnych wielkości, kolorów 
i deseni, jakoteż armatur do tychże. Liczny 
wyszkolony personel techniczny daje gwarancję 
szybkiej, i facht wej obsługi Ceny umiarkowane. 

O liczne zamówienia uprasza Zarząd.
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Polski łupek do krycia dachów -
„AS I? !T ,£

jedyny lekki I wytrwały na zmiany powit trza
oraz inne dachówki, mattryaJy budowlane 
i opałowe dostarcza Spółka hanalowa pod tirma

W ĘGIEL i AS B E ST
Spółka z ograniczoną poręką, 8—19 

W  K A L W A R Y I  Z E B R Z Y D O W S K I E J
ct Oferty i kosztorysy wysyła sic odwrotnie. n

^ i . c 3 C 3 a z 3 E Z i a a c 3 a c z 3 Z 3 c n . b ^

Do wvrobn

dachówek cem onr^ych
poleca udoskonaloną i jedynie racyonalną maszyną 
patentowaną, systemu lO lk e w e g a  (produkcya dzienna 
500 — 8.00 dachówek), jak również wszelkie inne ma­
szyny do wyrobu pu staków , cem brow in , ru r  i t  p,

f abryka Braci Hoffmann
w  Lo d zi, uSica D zielna L- 7 8 .

ŻEGLUGA POLSKAU

W  K R A K O W IE
Stow. zarejestrowane z-ograniczoną porąką

przystępując do rozszerzenia “ wych agend na całą przę­
śl rżeń Wisty aż po Warszawę i zorganizowania na tej prze­
strzeni regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy 

swych warsztat! w

zwiększa kapitał udziałGwy
Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje b iu ro , «Żegiugi- 
PoJskiej» w Krakowie, Rynek, główny L 19, I I  piętro. — 
Wpłaty uskuteczniać- można na rachunek bieżący we filiach 
Panku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 

tudzież w Rurze Towarzystwa. 3—5

ROLNICY i OGRODNICY!
Otrzymaliśmy ś w le iy  franspert nasienia kokiiczu,

delli, tatarki i innych. Pozatein mamy na składzie ule  
słowiańskie.

Polskie Iow. ha i siłowe
1—3 w K rakow ie, ulica Sław kow ska I. 1.

Ałw nie zostać kaleka na cnłe-źro?'
Jsieli komu zrobiła się gula czyli wypęk w. pachwin i 
czyli tła liźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
mu n dół, i jeżeli go boli lub ni. boli i nie dokucza— 
to jednał otnsi zaraz sprowadzić sobie bandaż — 
bc się ez.ow .ik uratuje i będzie m ógł bezpiecznie 
żyć i praeo aa zdrowo, zaraz i na stare lata. Zam i 
wiając bandaż, należ;, pizysłać miaię nitką lub w oea- 
ti metra cl przez biodra czyli kłęby w około ciała. 
Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek 
i zajęcie i za jaką cenę. ilena bandażu jest kor. 20 

angielskiemi zaś sprężynami kor. 30 i 40, ale i 
wyżej. Bandaże na obie strony czyli dwustronne kosztują 
zawsze e< nę podwójną jednostronnych. W ysyła się za za­

liczką. Pocztą i dobrze opakowane.

Fabryka bsailaiy na przepukliny czyli iracb 
dłn mężczyzn, kobiet i dzieci

SI. L Polaczek w Samborze 18.
Gaisejpa. j- 0

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica 
Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze.

Zadać katalogu Nr 75
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PP. APTEKARZY i BANDAŻYSTĆW!
Jenoralne

ZASTĘPSTWO NA' CAŁA POLSKĘ
FABK7KI PR O TE Z, O PA SE K  B U P T U A G W 7C 8. 

BBZUSZ1IYCH, SU SPE ffSO B Y Ó W  i t. p.

„ O R T O F B O B h H ' 1
pesisda iicma

S T A N I S Ł A W  B A S A H  i
łaAOAZYN msmu^NT&m  
L E K A E S K G - r i A U . l G W Y O H

KRAKÓW, (JŁIC& S Ł Ł tfm w S K A  hs 3.
Ceny burtownc.il! Ceny Iju-irtowneill

SWÓJ DO SŻYEOO!
I PSPjmt światowy Już dziś^cgelnie 

I > d » l  • znany, wyłącznie z naszej poiskiej 
firmy pochodzący, jest ,,'HL'WAX“  praktyczny 
przyrząd dla każdego do zeszywania skóry, pasów, 
obkiw ftt, płótna, płacht wozowych, worków i t. f . ' 
Przeszło 2 miliony sztuk w użyciu. Pełna gwaraneya 
Polski sposób użycin! Cena 1 sztuki z roz­
maiłem: igłami, zwojem nici K  '/•—, 6 sztuk K 32-50, 

na porto 95 h. 4 - 0
Tabr. Dom handlowy M. Pierożek i Eha

K raków , ul. Karm elicka 1 .9, oddział A.
Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

w
WISŁA"

Jagiellońska 1. 10, pod zarządem L. K. Górnkiego 
Odpowiedzialny redaktor Józef Bączkowski.


